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jedności mieszczańskiej.

Średniowieczne zwyczaje 
w dziS.&jszej Anglji.
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NAPAD NA RBDAaCYE „KUR1 ERA 
PORANNEGO".

W arszaw * (A. W .) Dzienniki podaję, —1 źe 
Wczoraj późnym wieczorem dokonano napadu ną 
lokal redakcyi „Kurjerf Porannego" przy ulicy 
Marszałkowskie). iNapastncy rozbili szyby w  lo­
kalu admlnistracyi oraz zdemolowali wnętrze, —  
Tozbilając teiefon. Poczęstowano również kamie­
niem Jednego z współpracowników pisma; poczem 
napastnicy pogasiwszy światła ucieklL Przecho­
dnie zebrani w łokalu redakcyi, scliwytali 1 z na­
pastników I oddali w  ręce pollcyi, której udało 
się aresztować jeszcze kilku uczestników napadu,

PRZYJAZD PRZEDSTAWICIELI SOWIE­
TÓ W  DO LW OWA. i

Warszawa. GAW). Dnia 21 listopada przy 
bęclg1 do Lwiewa -przedstawicieli kosyi so"ie  
cklej, cu:em opracowania rozkładu jazdy poram 
gów miedzy Poawtoił oczyskaitti a Wołoczw 
skatrti i otwarcia niebawem ruchu koderowego.

OPIECZĘTOWANIE STACYI RADJO-TEiL.
„EKSPPESA POR." W  WARSZAWIE.

W wszawa. (A W ). Ministerstwo poczt I te 
legrafów opieczętowało stacyę radio-tciegrrS 
cznę, założoną i eli sploatowaną przez „Eks 
press Poranny" i „Kurver“, tłumacząc to bra 
.ciem koncesyl na założenie i używanie tego 
rodzaju stacyi.

KONFERENCYA W $PPaW ffi PRZYSPIE­
SZENIA RUCHU KOLEJ. W  EUROPIE.

Warszawa. (1AIW.). !W mnisterstwie kolej 
'odbyła się Loinferencya w  sprawie przysipśe- 
saenia ruchu kole1 osobowych i pospiesznych 
w całeó Europie. Daty zebrane na tej konfeL 
reiiicyl, zawiozm delgaci polscy na międzyna­
rodową konferencyę w  Lucernie.

!
BUDŻET MIN. KOLEI.

Warszawa. <Pat\ „Oazeta Warszawska" 
donos1 że prace nad JudżeLm min kolei że­
laznych ..ostępują i jud prawiM wszystkie po-

•/ycye zostały ustalone. Muiisterstwa prayne.c 
podnieść rozwój kolejnictwa, przewiduje w  
budżecie 40 miliardów na budotwę nowych 
Enii ko'ejofwych.
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W alka wyborcza weszła już w  ostre 
staidyum; późno stosunkowo dość ocknęło 
się społeczeństwo z przedwyborczej apa- 
tyi, świadome tego, że akt wyboru jest 
powatżnym obowiąizkiem, którego należyte 
spełnienie jest rzeczą sumiema obywatel­
skiego.

W alka wyborcza mogialby być i win­
na być walką o hasła. Ale — możemy się 
pocieszyć —  nie bywa nią przeważnie na­
wet i w  krajach o włększem politycznem 
uświadomieniu mas niż mamy prawo pre - 
puszczać, że jest ono w Polsce. Należy 
odróżnić hasło od interesu. Pewnie, że w  
przeważnej ilości partyj poza hasłesn kry­
je się pewien interes. Może to być interes 
rozmaity: interes państwa, narodu, klasy, 
warstwy czy ugrupowania. O powadze 
partyi decyduje stosunek hasła do in­
teresu.

Jeśli rzucimy okiem na ważniejsze poi 
skie partye polityczne i będziemy je roz­
patrywać z punktu widzenia stosunku 
tych dwóch pojęć to rezultat tego prze­
glądu nie pozostawi chyba żadnej wątpli­
wości. '

Partye ludowe stawiają kwestyę naj­
bardziej szczerze i otwarcie: ich hasłem
jest >ch interes, interes chłopa, pojęty roz­
maicie zależnie od tego. czy jest ugrupo­
wanie chłopów obszarników czy też pa­
robków i fornali. Interes pozostaje ten 
sam tylko taktyka jest w  jednym wypad­

ku oczywiście zachowawcza, w  drugim 
radykalna czasem przewrotowa. Dla 
okrasy tylko ubierają partye ludowe swo­
je programy w pewne frazesy, do których 
zresztą nie przywiązują wagi.

Partye "Nn^trrcze stoją na stanowi­
sku interesu nika, ale nie można po­
wiedzieć. żi h . interes przedewszyst
kleru“, ich r- a bow em opiera się na
pewnej y clogii społecznej, wynikającej z 
pewnej doktryny jak u socyalistów. 
względnie krytyki tej doktryny jak n. p 
w Narodowej Partyi Robotniczej. Te 
stronnictwa mają w  związku z tą ideolo­
gią pewien ustalony pogląd na politykę 
państwową wewnętrzna i zagraniczną,

Można te hasła zwalczać 'można, bo 
j ą  sformułowane, głoszone, sprecyzowane.

Na jednym z. ostatnich wieców poli­
tycznych prawicy w  Warszawie wyraził 
się red, Stroński krytycznie o Unii i Cen­
trum wogóle, ponieważ te stronnictwa łą­
czą ludzi różnych dawniej zapad ywań po 
litycznych. Jest to rzecz aż nazbvt dobrze 
zmzunrata. ludzie, którzy przed powsta­
niem r.ierodległei Polski szukali różnych 
dróg dn zrealizowania tego ceju idą teraz 
ręka w  rękę mając na oku dobro tej Polski

jako państwa. W  tej grupie iest zupełna 
identyczność hasła i intc-esu który nie 
jest .interesem indywidualnwm JoT-osfeM 
czv fr-ur> ale interesem całei P ^ k i .  klar 
słem jest państwo interesem iMeros pali- 
stwa i drżenie do dobra jc dróżk i nr zez 
dnbro naństwa. To iest cel wzniosły i rze­
telnie trzeźwy zarazem.

Jakie jest hasło ósemki? . 'PAg ’ Oj­
czyzna". Masło TiiewntoliwA* nteknle 
brznroce a U tak merdweśkire ro1' w ielo­
znaczne. tak nieuchwytne iak r :.“n r e  1 
podejrzane sa interesy, które s1*- no za 
tvm hasłem kryją. Zwpłe&rcw ph-ffe-fty 
nje 7dobv1r sie na jacrie i s cfr»"iTTU“ 
towar!!e programu poza kilko b 
nianym' komunałami. Morsa hv *-> po 
tvm haśk spodrze wrnć wiele rapr-7-rr 
brych gdyby doświadczenie rie ^czvto, 
■fce r*od hasłem tvm Drcf^/adzp endecy na­
ród dp wad:i p-zeciw  psrństwB że  pod 
hasłem tern szkalowali wszystko m  dro­
gie sercu r>nlsk!em,u. Tak ink jjjp yz^w tn e 
jest hasło Ch-Je-Nv tak cigmne sa mśereąy 
teł gn 'nv subsydiowanej przez wk lk ł 
kapitał bez różnicy wyznań.

A wiec wyborcy, strzeżcie sie poł­
knąć wędkę z firmą ,3 óg  i Ojczyzną**.

Dr. Eugstóusz Meiler.

O genezie święta Zmarłych opowiada nam 
zbożna jalcaś baśń z  roku 966 w  sposób nader 
charakterystyczny!: „.JRewnego dżdżystego
dnia Istopudoweigo roku Pańskiego 966 przy- 
byl cio Sycylii zbśedzony wielce pątnik, któ­
rego życic, buisse rzucały po wszystlcch świa­
ta askątkach, nie wyłączając 1 Ziemi Świętej-, 
gdzie Chrystusowa stała kolebka. Tutaj więc, 
v/ tej omajonsj kwieciem Sycylii, odszukał on 
Jakiegoś w  Dogu roamodionego pustelnika, by 
w  laskimi .logo spocząć dni kilka po ipozołaoh 
wędrówki swokjl Tenże opowiadał mu, że 
własne onegdaj, prz-edi przybyciem pielgrzy­
ma, miewał senno wfdfcładła gdżDC zoczył ma# 
chów widu do piekielnych czeluści podziemia 
prz te Boga wygnanych, aiix,y.-em braciszko­
wie z  klasztoru w  Cługny (położonego we 
Fra.ncyi w  depar lamencie Saony f Loary 
910—1790), dzięki swym modłom dopomagafc 
duszyczkom zbiedz ze| stosów iucyferowych 
sabatów.

A letnik v/ wędrówce swej dalszej, prze 
orowfi klasztoru w  Clugny apolwiedzial o wi- 
zyach skaSjańskiogo pokutnika. Słysząc to

Kaeor, zaaaądzll więc, by odtąd we wszyst 
sb mu potdŁagłych wiątynlach bożych za

biedne dusze w  czyścu modlono się żarliwie 
w  dniu 2 listopada, w  którym to rzekomo 
czasie) świątobliwy anachoret w  sen popadł 

(dziwny, a mistyczny..."
Nabożeństwa za dusze zmarłych zyskały 

ooraz to baidzió na wziętośicd u pi usta-zego 
ludu, a w  roki1 998 rozkazał już nawet papież 
Sylwester U., by w  cał-em dirystjaniźmie za- 
duszkS obchodzono uroazyście.

Pod względem liturgicznym obrzędy za- 
duszne odbywają, się wszędzie, gdzie Chrystus 
zatknął sztandar swój miiości 1 pokoi y, w je­
den znany i utarty szablon: w  kościołach od­
prawiła się rasae święto za dusze zmarłych, a 
lud otedabk nagrobki srwych drogi ;h wieńca­
mi z kwiatów i bluszczu. Jednakowoż obcho - 
dom tym nabożnym towarzyszą zwyczajnie 
różne obyczaje, zaczerpnięte z obrzędów po­
gańskich zarnrierzchł ych czasów.

Każda połać praw to eui opolskiego konty­
nentu obfituje we wddikki mnóstwo tradycy5 
I łątkowych nafeetaJlości, okryte patyną 
orzeszłych stuleci, które dia folklorystyki 
i krajoznawstwa.,* pobudują speteyalne walory
k ukurbstoryozne.

U pół.ioai-jnch Oermanów |np. kult t. zw. 
„julowy" naj (Jaj pod w'zględ!erii
zwyczajowym do najciekawszych tego szorwe 
pu, albowiem wedle wierzeń politycznych 
wyznawców *Wotana i Freyi w, ornej to nocy 
(.2 listopada), posępnej zwykle i burzliwej, 
wszelkie gnomy li upiłory, elfy i dusze) malu­
czkich w  zawrotnem kłąbowisicu tłoczył* się 
do zastawionych przez mieszczuchów . kmiot 
ków bogata stołów, gdzie z chaotycznym 
wraaskiem ucztowały do syta, jako dzSks

czereda hałaśliwa i spijaczona. Z tego też 
powodu utrzymał się po dziś dzień nawet 
zwyczaj ustawienia od! migdałowych kołaczy 
i mielca uginających się stołów na rozstajach 
głównych dróg, a w  ’Viirtteinberdtee, Saksonii 
i Ba wary i postawiono zazwyczaj stoi z adiein 
u a nweńscu, przez zmarłego za życia w  swojej 
gminie zajmowanym.

Czyniono to nie tyle z pobożnoś J, Me z tra 
dycyjnych nawyknień i przesądów, nakazu­
jących żyć z owemi upbnieuni WAdziadłarui w  
zgoclżłfi, by tym sposobem domostwo swe 
i dobytek uchronić od możBw ych szkód 
przez nie poczynionych. Zabobon u ludów po­
łudniowa - niemieckich zakorzeniony, że w  
jakiś dzień słotny, raz choćby w  roku ucieh> 
śiiiiają się dusze zmarłych, przychodząc doi 
swoich w  gościnę, zachował się dotychczas 
nawet. 'W Tyrolu i itfemieckisj -Szwa caryJ 
głoszą klechdy wioskowe o takich mkarna- 
cyacłi dusz, które ludzką postać piteywdziaw-- 

i szy a skłonności homologiczne zaradzając, w  
nocy Z listopada ot północnej godzinie, odwie­
dzają Krewnych 1 kumoszków, prosząc ó 
mszę świętą:, o jałmużnę, czy świeczkę... Ta- 
„emnłcze szólosty oraz rdyomaty przeróżne w  
noc ową słyszane przez obecnych w  formie 
stuku ozy pukania do wrót ludzkich sadyb lub 
szyb samotnych schronisk na gottlrardzldchi 
„almaoh‘, pochodzą wdaśnie z tych to ^aśw.ia- 
towych wtfzyt, stąd też powstaje) zmenadka ówi 
upijmy płacz stłirmkaiy czy przygiusrzonyl 
skowyi: snufeicych stę Jakowychś den*, któ­
re rzekomo do uszu dochodagi w  dwtmasiąi 
godziną święta zmarłych, jak td się dzfek m  
Salzburgu i SliyryJ
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Ha utanjU wjjeaPB w Hej
(Wspomnienie z powodu odnalezienia mo- 

gllj bohaterskiego obrońcy Lw ow a).

Z błogosławieństwem rodzica u skro­
ni przeszedł piętnastoletnim podrostkiem 
Stefan Haraszklewiez z ław szkolnych w  
szeregi Legionów i w  trzecim pułku pie­
choty pod komendą Henryka Odrowąż- 
IMinkiewicza rozpoczął wśród wawrzynów  
twardą służbą żołnierską. Mimo wiek 
młody przodował starszym towarzyszom  
broni, toż rychło pitą! się pn stopniach 
rang podoficerskich, spłacił przytem da­
niną z ran, zapisał sią w księdiz^ walecz­
nych na Polskiej Górze (Polenberg) nad 
Styrem a piersi jogo zdobiły trzykrotnie 
medale waleczności.

Odkomenderowany do szkoły pod­
chorążych w Bolechowie, aresztowany i 
w yw iez;onv jak wielu innych dn Bustja- 
haza na Węgrzech, wcielony po umorze­
niu procesu w  szeregi 30 (lwowskiego) 
pułku piechoty regularnych wojsk austry- 
ackich. przydzielony jakn „polifsch ver- 
dacht'g“ dn,41 (bukowińskiego) pułku pie­
choty w  charakterze aspiianta oficerskie­
go, ujrzał sic na włoskim troncie w  Attk 
mis. Wskutek przebytych znojów zapadł 
w S. (Daniele na zdrowiu, został odstawio­
ny do Lw ow a i 12. lipca 1918 r. znalazł sią 
w  wojskowym szpitalu garnizonowym. 
Umiejętnym zabiegom dr. Tadeusza W a -

W  nidctórych oKodicadh ffetranćfflpbh 
i fiandryskieb zakowienił sią zwycza' t. zw. 
„ugoszczenia biednych dusz". Litościwa pa­
ni dtoiłiu stawia w  przededniu zaduszek świecę 
na stole w  środku „komnaty" jadalnej, by u- 
dzielić HąkaReym a ukazującym sią duszy­
czkom nieco światła dla oryuntacyi lub loó- 
wego tłuszczu, niby balsamu dla piekących 
ran zaświatowych pokutników.

W e Włoszech, wśród ludności lombard#- 
Idej zwłaszcza, rozpowszechnił' sią na wat za­
bobon, żę w dniu Wszystkich świętych zapa­
lają pece wszyscy pobożni, wierzący w  istnie 
nic „biednych dusz“, które cierpią pod pręgłe 
rzem zimnych udręczeń" i prze-siady wają 
chętnie godzin parę na ławeczce obok żaru 
rozpalonego ogniska, by zagrzać, bodaj na ten 
czas, z^dcfwa.cłałe z,e zimna kości. Podobnie 
rzecz ma słe w  południowej Francy 1, z tą 
jednakże różnicą, że nie brak tu złotego tim- 
loi z winnic z St. Raphael ani wonnych asfo- 
delów czy Hadesu..

W Skandynaw,# znów obyczaj nakazuje, 
nabożnym, a starzejącym sfę dziewicom, by 
przynaimnej w  tym dniu zaniechały swarów 
i... gderanfa!

W Słalksonii mie wolno nawet drzwi lub 
okien hałaśliwie przymyka^, by nie spłoszyć 
iprzyaznycn duchów, ani zostaw'ć z ostrzami 
do góry nożów, ażeby. Boże uchowaj! — zbie 
dzona jakaś duszyczka nie skaleczyła sią nie­
uważnie.

W  Anglii np. nie wolno również zostawtó 
próżnych garnków na kuchenne; płycie, albo­
wiem zgłodniała przybłęda z drugiego świata 
znałeżć by tam mogła kryjówkę bezpieczna,

Mchiewicza } dra Salomona Ruffa, następ­
nie zaś troskliwej opiece w  domu iodzi- 
dolskim zawdzięczał odzyskanie zdrowia.

Niespodziany napad i zajęcie Lw ow a  
przez tak zwanych Ukraińców poouaził go 
do czynu, \yątłe atoli siły rełcohwalescen- 
ta nie pozwoliły jednak chwycić odTazu 
oręż w  dłonie. Dopiero 25. listopada 1918 
zapisał się w  szkole Sienkiewicza w  po­
czet drużyny majo/a M ieczysława Boruty 
Spiechowicza.

Przydzielony w  stopniu podohorąże 
go do I. pułku Strzelców lwowskich, 6. 
kampanii, dowodzonej przez porucznika 
W . Mossoczegn w  Zimne) Wodzie, objął 
z mocy rozkazu komendę wysuń.ątej pla­
cówki w  Zimnowódce. Niedługo przeby­
wał tamże w  budynku szkoły, kierowanej 
przez nauczycielkę p. Leokadyę Bereź- 
nicką. zamężną Czarnecką, już bowiem 8. 
grudnia 1918 w  święto Niepokał. Poczęci? 
N. P. Maryi otrzymał o godz. 3-ciei rano 
rozkaz, podsunąć się na czele swego od- 
działku pod osłonią nocy pod cegielnię w 
Nawaryi i odebrać ją Ukraińcom.

Nie pytał śp. Stefan il« jest tam wro­
gów lecz szukał tylko gdzie jest srogi 
Wróg, więc spełnił rozkaz i o 7 godz. rano 
natarł na wysuniętą silną ruską placówką 
w domku dozorcy ceg:elni i cegielnię za­
jął. Z tej w ypraw y na cegielnię nikt nie 
wrócił... i cztery niespełna minęły lata 
zanim zdołała stroskana rodzina Harasz- 
kew iczów  zasięgnąć pewnych wiadomo­
ść) o losie swego syna.

Krótką bvfa w dniu 8. grudnia 1918 r. 
palba recznei broni, na odgłos bowiem

skąd mie wcmcze julż więcej. To przy niosłoby 
nieszczęście nad dachem szkoddegn rybaka..

W  Wirtetmbergi' zaś jest znów zwycza- 
jem w  Za.dusz.kach nie zabijać żab lub jaszczu 
rek, gdyż meiamps/eipsznie przędz erżgnąć 
mogłaby się jakaś dusza płochliwa w  kształt 
niepożądanych płazów. .Niejedna legenda 
i powiastka osnutą została na tk tych wyda 
rzeń. W  niektórych okolicach Cziech m:e spo­
żywca sią na wieczerzą przed Zaduszkami cie­
płych potraw i napojów w tym jeno celu, by 
dusze ochłodzić mogły się z okropności pie­
kielnych mąk.

W „Górach Olbrzymich" utarło sią nawet 
wierzenie, że okna obwiesza lud wstążkami 
liYanemi, a lampy napełniaą oliwą lub smal­
cem, iako opatrunk* i leki dla dusz cierpią­
cych, a ranami pokrytych. Obok święconej 
świeczki lub ampułki oliwnej dają też cienko 
słeltany lód na talerzach do okiennic chałup 
wieśniaczych dla ochłody Ich ran ogniowych 
1 piekących bólów wszelakich.

Z „ugoszczeniem dusz" łączy sią tradycya 
obdarowani? ich „babami", .preclami", .koła­
czami zaJuszTiymi" Md. a w  Karyntyi łame 
stą na grobie najdroższego bochenek specyal 
nego chleba ze święconą wodą z którego je­
dną połową spożywa się na miefscu, drugą 
zaś .zostawia s!ę na mogile. Kult ten przypo 
mina żywo obrządy „grobowcowe" naszych 
przodków, podczas których wniesiono ofiary 
zmarłym, dając Pn do urn jpdla i napoje. — 
W niektórych okolicach podkarpackich zauwa 
Żytem, że Ind nasz górski, wysnuwa ze snów 
w nogy za dusznej zap: miętanych sobie-, całą 
przyszłość następnego ,t>kti. Od jakości sen

strzałów runęła z chałup zakwaterowana 
tamże dzicz ukraińska. Dwudziestu prze­
ciw  jednemu, otoczyło i rozbroiło nikłą'; 
bo zaledwie około 25 ludzi liczącą garstkę 
polskiego żomierza. który poszedł w  cięż 
ką niewolą ukraińską.

Nie wypuścili jednak oręża z dłoni anł 
podchorąży śp. Haraszkiewicz ani pLuto- 
nowy Jan Krzywicki recte Józef Benner, 
lecz bronili się dalej I chociaż ranni, nie 
prosili n pardon...

Plutonowy Krzywicki ciężko ranny 
padł wkrótce, zemdlony na ziemię i dostał 
się do niewoli a życie sjye zawdzięczał 
tylko z  dawna znajomemu oficerowi 
ukraińskiemu.

Podchorąży śp. Haraszkiewicz rów ­
nież cierżko ranny chociaż juz tylko sam 
Dozostał ’ia polu i teraz się nie poddał lecz 
bronił sie dalej aż do ostatniego naboju w  
karabinie. I teraz dopiero na widok k& zu- 
pełwe bezbronnego śp. Haraszidewicza 
zawyła z radości dzika tłuszcza ukraińska 
i rzuciła sią na mego a kapral ukraiński. Ja 
kiiś chłop z wioski „Piaski" koło Szczerca 
kolbą karabinu strzaskał czaszkę bezbron­
nemu jeńcowi! Chciwy łupu zbir ukraiń­
ski zdarł z drgającego jeszcze trapa o - ' 
dzienie, zabrał broń. sięgnął zbi odniczą 
ręką po mienie zamordowanego pełen try­
umfu .,heroj“, pochwalił się swą bestyal- 
ską zbrodn-'ą przed oficerem ukraińskim, 
swym Komendantem.

Ti'zy dni leżał nagi trup boha+ers na 
ściętej mrozem ziemi zanim jakiś parobek 
iłrzewfózl go na furze, którą gnój woził 
1 w rzucł din dołu. Awkopanego na cmen-

nych więlzladleł zależy ukształtowanie stosun 
ków życiowycli rodziny śniarza a każde-: wy 
darzenie w  ciągu dnia, czy nocy 2 Wstopaca, 
iważa zarówno Słowak jak Jugosłowian! i za 

nieunikniony horoskop dla pogody, urodzaju 
i losu ludzi czy zwierząt. W  tym to dniu o»o 
bEiwym, wszystko ma znaczenie swoje, złe 
czy dobre, dla przyszłego roku.

Zabobonni Rmmmi sądzą, że na rozsta* 
nycli drogach spotkać mogą dusze dngicłi 
zmarłych i zastągnąć u nich rady, pomocy lub 
wskazówki w  pomroce niepewnego dla s’ą 
nrzeznaczenia. A dziewczęta iioże z Dolne) 
Austrył wierzą niezłomnie, iż w  nocy zadusrz 
nej dowiedzieć się mogą, kto żyda i śmierci 
panem ich będzfe, skoro tylko na rozdrożu 
zoczą przypadkiem młodzieńca, którego znlc 
naćka ucahrą i po imię go spytają. Ono to ho 
wiem imieniem będzie przyszłego ej małżon­
ka. Wierzenie takie nazywają tam „losowa­
niem" („Losengohhn") i podczas pobytu mu- 
Jego w  Wacliau, sam byłem świadkiem zabaw 
nej takiej sceny. Złośliwi jednakowoż sądzą, 
iż dowcmirisi wiejscy, wiedżą o pi zesą cłach 
dSziewoł 'kochliwych a za małżeństwem tę­
skniących, zawialą się umyślnie na roz-sta 
jach dróg, by w  ten sposób zdobyć w po- 
wszedirem życfu trudnego całusa z usl kia- 
snodziewiki..

,1
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Chcecie mleć własnych przed­

stawicieli I obrońców w Selmie!

tarzyku wojennym, przy drodze, wiodą­
cej do OlUmej.

(Otok mogiły bohaterskiego młodzień­
ca na tym samym cmentarzyku drzemią 
w  kurhanach i dwie nieznane z nazwiska 
Legionistld, poimane, zhańbione i w  be- 
styafeki sposób zamordowane iprzez roz' 
szalafych hakiaimaKÓw.

Pzłś wyczekują szczątki pomordowa­
nych przeniesienia na „Bożą rolę11 Obroń­
ców Lw uw a a ich cienie wspomnienia i 
pamięci, położonych dla Ojczyzny zasługi

M IE C Z Y S ŁA W  L ISO W SKI.

ZADUSZKI.
Prastare cmentarzysko. Wśród krętych bez

[droży
Sterczą kurhany grobów i świateł kaskadę 
Sieją hen, m iędzy i rzyże, od świec białych

[b lide,
Co s ę rozlały wkoło na kształt wielkiej

[zorzy:

A w ciszy tej cmentarnej jakowyś duch boży 
Nhw idz ia ’ ny wstępuje między drzew plejad; 
I modły szepcze zwolna. —  N «  ftrób kwiaty

[kładę —
O  I.urhan wsparty, czekam, aż wrota otworzy

I w tej chwili mistycznej tysiące przybyszy 
Poprzed oczy mi staje, co z tamtego ś viata 
W  godzinę dachów wyszli, by w cmentarnej

[ciszy
Porozmawiać, zobaczyć matkę, siostrę, b ata 
I, ścisnąwszy im dł nie, pen dziemskim lotem 
W zagrobową ulecieć krainę —  z powrotem, j

Za spraw rr.iejsk ch.
( I I )  ITygodiiiowemu - posiedzeniu Magistratu 

dnia 21 bru. przewodniczył prezydent nj. Józef 
Neumanti. Obecni byli wiceprezydenci: prof. rd.
Chlarntacz, Obi rek I dr. Schlelcher.

Ze względu na podrożenie eon węgla, taryfy 
przewozowej i podwyższenie płac robotnikom I 
urzędnikom uchwalono podwyżkę cen gazu a mia 
nowicie: a) na oświetlenie i opał na 2&u mk. za 
1 m3, b) dla celów przemysłowych na 200 mk. za 
1 m3.

Przyjęto do związku gminy m. Lwowa 12 pe­
tentów za opłatą do lOO.OOO mk.

. Udzielono koncesyi: 1) na budowę fabryki gu 
zików i grzebieni przy ul. Częstochowskiej; 2) na 
budowę odlewami metali za rogatką Janowską;
3) na budowę pieca 1 komina1 przy ul. W ilczków 
urządzenia fabryki wyrobu krup; 4) na budowę 
piętra nad magazynem przy przedsiębiorstwie 
prjędzenia lnu I konopii przy ul. Panieńskiej; 6) na 
dobudowę 1 piętrowych miejsc ustępowych przy 
ul. Mickiewicza i 6) na budowę prow. domu dre­

wnianego parterowego przy ul. Inwalidów, co nie 
zagraża bezpieczeństwu publicznemu ze względu 
na położenie gruntu budynku.

Ukarano 46 wł. realności względnie dozor­
ców domów oraz kilku woźn:ców grzywnami od 
200 do 100U mki

Wieczorem tego dnia odbyły się posiedzenia: 
Sekcye: pierwsza1, druga i czwarta Rady m.

*  *»
Sekoya druga (skarbowa) odbyła' posiedzenie 

pod przewodnictwem r. m. dyrektora Tercnkocze 
go, w  obecności prezydenta Neumana i wiccepr, 
m. dr. Schleich&ra.

Prezydent miasta przedstawił sprawę z nad- 
zwy.cz. Walnego Zgromadzenia spółki Jaworzno. 
Uchwalono na n’m zwiększyć kapitał z 80 na 400 
milionów mk. zą inwastycye celem zwiększenia 
produkcyi. Ominą czerpie dochody nietylko z pro 
dukcyi węgla, alo z piasku, cegielni oraz z lasów 
o obszarze 10.000 morgów.

Uchwalono podwyższyć cenę gazu dla m:esz 
kań za1 1 m3 na 260 mk. a dla motorów na 200 mk.

Zatwierdzono rachunki z panoramy Racławi­
ckiej za rok 1921; dochód wynosi! 627.000 mk.

Zgodzono się na wydzierżawienie na 1 role 
prawa połowu ryb w Woli Dobrostańsklej za o- 
platą 78.000 mk.

Przyznano stibwencyg: a) Stow. Polskiego do 
mu im. króla Jana Ili. w Jaworow’e w kwocie 
łącznej 275 tysięcy na r. 1922 i 1923; b) 'Tdw. O- 
chronkl chłopców pod opieką św. Antoniego w su 
mie łącznej 400.000 na lata 1922 i 1923; c) Komite 
towl na budowę kaplicy nad grobem męczenników 
w Złoczowie kwotę 100.000 mk. d) ,Tow. Bra'tn!e|

L
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^om oei wszechnicy lwowskiej Im, Jana Kazimie­
rza 100.000 mk.

W  końcu uchwalono ufundować stypendyum 
im. gminy m. Lw ow a na 1 rok dla ucznia nieza­
możnego w  szkole morskiei w Tczewie w kwo­
cie 120.000 mk.

Sekcya czwarta (sanitarna) między innemi 
sprawami uchwaliła przychylić się do prośby Drze

wlckiego Włodzimierza o wydanie karty przemy- 
stowej na wyrób piwa żelazistego.

W ydala przychylna opinie co do prośby Jana 
Szpilcckiego o konceayę ną wykonywanie instala 
cyi elektrycznej, jak niemniej przychylnie zaopi­
niowała prośbę Bednarskiego Franciszka' o konce- 
syę na dorożką automobilową oiaz Relnfeida Chai 
mai o koncesyę na oberżą

»rooowa rozprawa.

W  środę rano nastąp,fo przesłuchanie obu 
.ostatnich oskarżonych. Zeznania te nie przy­
niosły nic Motftcgo.

Po pauzie przesłuchano świadka generała 
Jbi oni Rozwadowskiego.

Z  ratusza wyszedł psi później, niż Naczel 
r.;ik Państwa, nie mógł się bowiem docisrąć 
w  szatni do płaszcza. Schodząc z ostatnich 
schodów posłyszał na ulicy suchy trzask w  
odstępach o—5 sekundowych. Na pierwszy 
trzask nie zwrócił baczniejszej uwagi, sądząc, 
Że Jest to trzask auta. Lecz jednocześnie

wpadł do kuytarza tlnm ludzi z ulicy, 
wołając: „gjrzelają!"

Wobec tego generał przyspieszył kroku, 
dobywszy broni.

Gdy wybiegł przed bramę, straż ube- 
zwładmła już strzelającego. Ludzie mówili, że 
to „bolszewik". Gen. Rozwadowski zobaczył 
go już bezbronnego, skrwawionego.

— Przedówszystkiem skontato walem — 
opowiada generał — czy Naczelnik Państwa 
nie jest ranny. Naczelnik Państwa odpo ne- 
dziłał: „nic mi s:ę nie stało‘\ Wojewoda Gra­
bowski słaniał się. Na jego miejsce wsiadł 
generał Haller. Na strażnicy stwierdziłem, że

nie był to bolszewik, tylko Rusin.

Następnie 'gein. Rozwadowski zajął się szu 
ikankm lekarza itd., a późnej pojechał do te­
atru. Przed teatrem stało auto. Skonstatował 
tam świadek, że icule były bardzo dobrze 
strzelane i żg ten,

kto strzelał, strzelał bardzo dobrze 
i spokojnie.

i *
Naczelnik Państwa miał uczucie, że kule 

świsnęły koło niego, lecz nie będąc przyzwy 
czajonym do tego auta, obsunął się w  siedze­
niu i to go ocaliło.

Samo auto było welwnątra ciemne, lecz 
wnętrze oświetlały z zewnątrz lampy.

Przewodniczący: Jak pan generał przy­
puszcza czy strzały te były przeznaczona dla 
Naczelnika Państwa?

Gen RozwadóWsR!: Ni© chce tu czynić 
żadnych supnozycy Ale pomyślałem sobie 
wówczas tak, że

aa wojewodę Grabowskiego można było
zamach urządzić wszędzie i idedyindzóej,

zaś strzały 1 yły oddane do anta, w  którem 
siedzfeł już Nacztellnik Państwa, podczas gdy 
wojewoda Grabowski wchodził dopiero.

W  tern miejscu trybunał ogląda wraz ze 
świadkiem potłuczoną szybę z auta. General 
wyraża przypuszczeń'©:

— Musiał strzelać z oparciem!
A  gdy przewodniczący odpowkda, że 

wedle twierdzenia Fedaka strzelał on ł>ez oi- 
parcia, gen. Roziwadówski robi uwagę:

— No, to w  takim razie nadzwyczajnie 
strzela.

Zaraz po zamacnu gea. Rozwadowski miał 
w  rrkach rewolwer Fedaka. Zauważył wów­
czas, że

w rewolwerze zacięta się łuska i to uniemo­
żliwiło Fedakowl dalszą strzelaninę.

Następnie obrońc> dr, Głu^zkiewicz i dr. 
Ezucnewicz Zadają świadkowi parę pytań. — 
Wyjaśnia się z nich że choć świadek widział 
już auto feieośwMloma, to w  chwali strzałów 
mógł u ono być oświetlone, gdyż szofer może 
lampę1 momentalnie zgasić za pociśmęciem 
guzika.

Tak też było. Szofer szybko się zoryento- 
wał, światło zagasił i ruszył z miejsca, nśe po 
zwalając Naczelnikowi Państwa opuścić
auta.

Przesiuehiwani-e dalszych świadków, pod 
rzędnie.szego znaczenia, urozmaiciła

zajawa obrońcy Oleśnickiego,

który wzbił się w  regiony najwyższej polityki 
i postawił przy tej sposobności wniosek na 
przesłuchanie różnych luminarzy politycznych 
Nie chcąc jednak sądu zbytnio trudzić w  lita­
nii proponowanych świadków, pominął łaska­
wie Lloyd Georgq‘a i cMegata brazylijskiego. 
Nie wymienił także Petroszewycza.

Chciał mianowicie dr. Oleśnicki

rozhlanuiy pidstawy, na kotrych' obżalowani 
operły swoje twiUrżenJa, szczo ony n© sut 

prńśkymy horożanamy“.

Zacytował więc odnośne ustępy z trakta­
tów, z których wywiódł, że na terenie Mało­
polski Wschodniej której przynależność pań­
stwowa nie jest dotąd definitywnie załatwiona, 
ula mogli ludzie, nie poczuwający się do pol­
skiego obywatelstwa popełnić zbrodni zdra­
dy głównej względem Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Na dowód, żel przynależność państwowa 
Małopolski Wschodniej me jest dotychczas u- 
stalona, wnosi dr. Oleśnicki, by trybunał

zażądał od polskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych’,

tekstu traktatów pokojowych w  Sevres i St.

Gemiatn. przesłuchania na tę okoliczność pol­
skiego roimistna spraw' zagranicznych, tudzież 
polskiego delegata d'o Ligi Narodów profesora 
dra Askenazegt

— Wniosek mój — kończy obrońca — nia 
jest demonstracyą polityczną, jak to imputuje 
prasa polska, lecz obraca się w  granicach rz© 
czowych. A  najlepszym na to dowodem jest 
okoliczność, że nie powołuję na świadków 
przedstaw łciełJ Anglii, Francyi itd.

Prolcurator Ghrtler odpowiedział na te wy­
wody po pra wilczemu. Stwierdzając, że nie 
jest kompetentny do oceny tych wywodów 
Pud względem politycznym, stwierdził, że

nawet na władzę okupantów nie można 
się porywać

V
t burzyć spokoju, że wreszcie paragraf 38 ust. 
karnej wyraź ni o poiwiada, że jeśliby podobny 
czyn „popełnił nawet obcokra owiec i to za­
granicą, to należy z nim tak postąpić, jak z 
tutejszym poddanym, t. zn. pociągnąć go do od 
pcrwkidzialności sądowej za zdradę stanu.

Powzięcie uchwały w sprawne wniosku 
dra OresnicKkgo,, zastrzegł sobie trybunał na 
później. Następnie przesłucnano jako świadr- 
ków urzędnika wojskowego Michała Mazura, 
posterunkowego Jana Szasta, sekretarza po- 
llcyi Sur. Piątkę, st. post. Adama Schmidt^ 
post. Fil. Krzemiertteckiegc i słuchacza Aka 
deanfi handlowej Jana Stollera.

Dzisiejsza rozprawa.

Dzisiejsza rozprawa Fedaka budzi wtiksz© 
zaintmesowanie z tego względu, że dziś ma 
być przesłuchany wojewoda Grabowski, tu 
dzież komisarz, polkyl 'Gach, któremu obrona 
zarzuca, że pllsał fantastyczne puotokołj 
zeznań.

RozpralWę przesunięto na godz 10 rano. 
Przedtem trybunał zajął się stwierdzeniem 
mezdoiinoscl stawienia się sędziego przysię­
głego Lerskiego, który uległ wczoraj meszczę 
śliwemu wypadkowi li złamał dwa żefbra. Na 
jego miejsce wszedł do ławy pizyslęglyc dr. 
BorOwiec.

Święto Zmarłych.
(kp.X Majowy odd!ech zamierającej, tac 

przykrej w  tjun roku jesieni dodał wczoraj­
szemu Świętu Zmarłych nowego czaru, zwa 
biaiąc na cmentarze dosłownie cały Lwów./

Zaroiło się i ożyło miasto Zmarłych. Przez 
cały dzień płynęła w bramy cmentarne wart­
ka rzeka głów ludzkich, by złoiżyć na naj­
droższych mogiłach trochę żJakirti, pęk smut 
nyclr chryzantem, parę światełek.

Szli jedlni z nieprzeparto), silniejszej nad 
śmierć, potrzeby serca, które niezapomina, 
szli inni dla spoi tu lub z obowiązku oficyal- 
nogo, męcząc się niemało, by rozgrzany hu­
mor i pogodne oblicze polakierować na chwilę 
pokostem udanego smutku.

Lecz tych było najmniej.
Pierwszy listopad — to jednocześnie smu­

tna i wieiHca rocznica orlego porywu za poi 
skość Lwowa. Przypominają to liczne mogiłki 
skąpane we krw i umajone kwieciem. — -Na 
cmentarzyk Obroców Lwowa mszył o godz. 
3 popołudńtu pochód z. pod1 Politechniki, pro- 
yadsony, przez żałobn* dźwięki orkiestry.
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iW kapliczce cmentarnej złożono po pi zoilo­
wie jedmigo z obrońców Lwowa wieńce 
i świece. Następnie pochod udał' się na górkę 
powstańców z 1863 roku. Pod kamiennym 
pomnikiem, rzęsiście oświetlonym, odśpiewa­
no pieśni narodowe.

Ze zmierzchem miasto zmarłych rozbłysło  
milionem światełek, przy których dziwnie 
martwo wyglądały mrugające daleko, w  mlie 
ście żywych.

Kzesze luazkie skupiały się koło grobów 
do późnego wieczora, mimo fż przenikliwy, 
chłodny wiatr, który zerwał się z chmur nad 
wieczorem, przypominaj dosadnie toti to 
nie maj, lecz listopad.

n a d e s ł a n i .

KU">UJ U ŹRÓDŁO!
DOBOROWE WEŁNY

N A  UBRANIA i KOSTJUMy 
RAHdARiłY, SZEWIOTY 
KOWERKOTy, GABARDINy, 

M T E R J » Ł Y  p ł a s z c z o w e
WELURy, DEwATyvy

połecc defajllcinie po cenach 
fabrycznych

KATOLICKA HURTOISNIA
TOWARÓW TE STYMYEH

M E  we Lwowie Ą  jg  
R Y N E K  45

róg  ulicy Grodzickich
obok handlu  F. Schubutha

--- lim.■■   . _._z—— —
PŁÓTNA SZYFONY

KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
ZEFIRY, — OXFORDY, 

PERKALE, KRETONy, 
FLANELE, — BARCIANY
KOCE, CHUSTKI, P lEDY.

KUPUJ U ŹRÓDŁA!
237 vr

Dla uniknięcia i eporozu- 
mieó, jakie mogłyby wyniknąć 
w dniu wyborów sknlkiem od­
dawania do urny błędnych nu­
merów —  podajemy następu* 
jące wskazówki:

M w  miasto
głosuje w dniu 5. lstopada

t y l k o  na 14. 
OHrgg lwowski

tegoż dnia

na 12.

Z a K l a d  d o n t y t i y c H n y

Dra K aro la  A T L A f A
Lwów, Kochanowskiego 11, otwarty od 9—1 i 3 — 6.

23233

8 rn tłilJi n i m\m\
Znany m a g a z y n  o b u w i a  „ M o n o p o l *
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i
W  ostatnioh dniach przed wyborami 

niektóre stronnictwa, nie przebierające 
w środkach, byle dopiąć upragnionego ce­
lu, chwytaja się sposobów, wprost niego­
dziwych. Mistrzem w  tern jest zwłaszcza 
Ohljena, która paszkwilem, terrorem f 
przekupstwem usiłuje pozyskać sobie jak 
najwięcej zwolenników a rozporządzając 
olbrzyimemi kapitałami, dostarczonymi jej 
za dotychczasowe i za przyszłe wysługi 
przez obszarników, banki i wielki prze­
mysł, —  sieje dokoła deprawacyę i zgnili-^ 
znę. Ale to wszystko jeszcze jej nie w y ­
starcza. Chcąc wprowadzić zamęt w  sze­
regi wyborców, rozpuszcza po mieście 
przez swoich agitatorów pogłoski, jakobyj 
Centrum mieszczańskie miało zrzec się 
swojej listy 14 na rzecz ósemki.

Stwierdzamy kategorycznie, że fest 
to wierutny fałsz.

O cofnięciu listy 14, która z każdym 
dniem stoi silniej i ma -zapewnione zw y ­
cięstwo — m owy być nie może a plotki 
Chjeny na ten temat pozostaną tylko jej 
pobożnem życzeniem.
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IVALKI M IĘDZY P R A W IC Ą  A  L E W IC Ą

przybierają coraz ostrzejsze formy. Z róż 
nych stron Polski nadchodzą wiadomości 
o przelewie krwi, o ciężko rannych a na­
wet n zabitych.

Kto nie chce, aby te walki przeniosły 
się na teren przyszłego Sejmu i podkopały 
byt Państwa; kto pragnie ukojenia na­
miętności i wprowadzenia do Sejmu zwo­
lenników pracy twórczej dla dobia na­
rodu —  będzie głosował tylko na listy 
stronnictw umiarkowanych:

W E  L W O W IE  NA 14

W  okręgu lwowskim do Sejmu na 12 do 
Senatu na 14.

IV  okręgach: stanisławowskim. tariiwpol- 
skin;, złoczowskm  na 10.

Dokoła tych list gromadzi sie dziś 
w Polsce obok patryotvcznego mieszczań­
stwa cafa irte’igencya praeujaca, która 
ma już dość walk bratobójczych i potę­
pieńczych swarów.

STA N O W ISK O  P O L A K Ó W  W . M.

Otrzymaliśmy następującą odezwę  
z  pro&Da o ogłoszenie:

Do naszych współwyznawców! *

Zbliża się dzień wyborów. Związek 
Polaków wyznania mojżeszowego licząc 
się ze strukturą swego zespołu, który jed­
noczy członków n rozmaitych p-zekona- 
niaeh poetycznych nie postawił listy kan­
dydatów.

Zwrócić się musi jednakowoż w  tej 
ważnej chwil; z apelem do tych wszyst­
kich współwyznawców, którzy na tej 
ziemi zrodzeni żyć tu chcą nie jako obcy, 
lecz jako pożyfeczna i pożądana część 
całości narodu polskiego.

Niech was nie zwiodą wrażenia chwi­
li! Psychoza separatyzmu nr nie a miaiąć 
rnus’ po obu stronach. Naród polski nie 
zechce pozbywać się tysiącznych rzesz 
<fobrvoh synów Ojczyzny... a nasi współ­
wyznawcy zrozumieją, że wiecznie nie 
mogą żyć życiem obcych na tej ziemi, któ 
ra niezaprzeczenie jest ich Ojczyzną.

Tłumnym udziałem w  głosowaniu 
dajcie dowód, ź? wyciągać5 e rękę do po­
rozumienia i zgody. Ręki tej żaden ro- 
Kumtr- syn Polski nie odtrąci. Przyczyń­
cie się, do zwycięstwa tych, którzy w  
myśl swych zasad są zwolennikami współ 
życia, z nami na tej ziemi na równych pra 
wach 1 obowiązkach.

Ołosujcie na którąkolwiek listę pol­
ską, która z tem hasłem nie pozostaje w  
sprzeczności.

Przyczyńcie się waszym głosem do 
uzyskania jtakiego składu Sejmu, w  któ­
rym dążenia z którejkolwiek strony, do 
wskrzeszenia da w ręgo  ghetta nie znajdlą 
posłuchu,

Związek Polaków wyzn. mojżesz.

ChrześcijańsKie ftupieclwo przeciw 
rozMfaczora jedności mieszczc EisKiei
Manifestacyjne uchwały kuprów za Lstą 14.

Poważną i godną odpowiedź na in­
trygi małej garstki kupców, odgrywają­
cych niewdzięczną rolę zdrajców i rozbl- 
jaczy obozu mieszczańskiego, było odby­
te wczoraj przedpołudniem pod przewod- 
n:ctwem prezesa Maksymowicza Walne 
Zgromadzenie stSwarzyszeń: Związku
kupców chi ześcijańskich i Kiajowego 
Związku handlowego we Lwowie.

1P0 przeprowadzeniu obszernej i za­
sadniczej dyskusyi nad referatem p. Ju- 
stjana w niezmiernie żywo obchodzącej 
ogół kiupiectwa. zwłaszcza dz'ahi żywno­
ściowego sprawfp otwierania i zamykania 
sklepów — przewodniczący udziel5! głosu 
zaproszonym na to zebratre kandydatom 
na posłów dvr. Bolesławowi L^wcktemu i 
red. Bron*s!awnwi Lasko wnfcMemu. Obaj 
wś^ód żvwvch oklasków zebranych 
nrzedstawih' swój program, przyczem spe 
cvalnie zaH i s'e sprawami- dotyczacemi 
stanu kup'ecki^go i warunkami rozwoju 
zdrowego handlu w  Polsce, jako jednego 
z głównych filarów państwowego bvtu.

W  ożywionej dvskusvi na potuszone 
nrzez n:ch tematy zabierali głos pp.: Ma­
ksymowicz. Justian Rozmiłcwski, Kar 
nuściński. Sunerlak Ziembiński i i. po- 
ęzeru wśród ogólnego zapału przyjęto 
przez aklamacyę następująca, rezolucyę:

..Walne Zgromadzenie Stow. Zwiąż 
ku kupców chrześcijańskich i Krajowe­
go Związku handlowego we Lw ow ie —

uchwala poruczyć sprawę otwierania i 
zamykania sklepów swemu prezydyum 
do załatwienia —  oraz po wysłuchaniu 
PP . kandydatów na posłów z listy 14 
—  Panów Bolesława Lewickiego i Bro- 
msława Laskowmckiego uznaje ich pro 
gram jako zgodny z interesami Pań­
stwa i kupiectwa polskiego i uchwala 
wezwać wszystkich swych członków 
do popierania i głosowanią w dniu 5. li­
stopada i 12, listopada

tylko i*a fistę 14.

iWszyscy obecni zobowiązał! się nad­
to do rozwinięcia jak najżywsze? agitacyi 
celem zapewnlenfa zwycięstwa liście 14, 
która jedynie odpowiada interesom stanu 
średniego a więc zarówno inteligencyi, 
jak kup5ectwa. rękodzieła i przemysłu.

'W  dyskusyi napiętnowano bardzo 
ostro postępowanie tych członków kon- 
gregacyi kupieckiej, którzy dla prywaty 
zrywają solidarność oraz zaprotestowano 
żywiołowo przeciw uzurpowaniu sobie 
nrzez .jedno stronnictwo prawa do polsko­
ści przy równuczesnem odmawianiu tego 
prawa polskiemu mieszczaństwu, które by 
ło i jest ostoją polskości na kresach r zło­
żyło w  ciągu wieków niezliczone dowody 
swego papyotyzmu i w 5erności dla Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

Jak banda bolszewicka usz*a za Zbrucz
(gd) Od osoby wiarygodnej z now . 

Husiatyńskiego dowiadujemy się następu- 
iącwch szczegółów o ostatnich dmach po­
bytu barniy bolszewickiej w  granicach 
Wsch. Małopolski.

W  nocy z piątku na sobotę

zjawiła się banda w  Żabińcach (własność 
p. Horodyskiego) na folwarku. Dzięki przy 
tomności umysłu stróża nocnego uniknął 
p. Horodyski szczęśliwie rabunku. Stróż 
ten w  chwili, gdy banda w  sile kiłleudże- 
sięciu jeźdźców zjawiła się na folwarku, 
wyciągnął latarkę acetylenową, którą 
miał ukrytą ood płaszczem i skierował 
światło w  kierunku bandy, która sądząc 
widocznie, że na folwarku jest jakieś po­
gotowie, pospiesznie wyniosła się z fol­
warku. W e  wsi zbudzili następnie bandyci 
pewnego chłopa i kazaji mu na koniu je­
chać z nimi celem wskazania drogi

t    /
r * j v. ^  Tłusteńkiego,

nie. kryjąc się z zamiarem obrabowania 
tamtejszego folwarku. Lasam5 przeszła 
banda tuż kołn Kopyczyniec. i po drodze 
zrabowała doszczętnie leśniczego lasów 
kopyczynieckich. Banda, według opowia­
dania wspomnianego przewodn!ka. liczyła 
33 ludzi. Zdradzała ona już zdenerwowa­
nie i obawę pościgu i widocznem było. że 
pragnie jak

najrychlej dostać s’ę za granicę.

T n też obawiając się zapewnie znajdują­
cych się w  okolicy batalionów celnych, 
zaniechała zamiaru Obrabowania folwarku 
w  Tłusteńkiem, lecz przeszła tylko obok 
tej miejscowości i skierowała się do Sido- 
rowa. Jest to miejscowość na Zbruczem, 
słynna w  okolicy z handlu sziratglterskiego. 
Wśród okolicznych lasów i debrów banda 
prawdopodobnie w nocy z soboty na nie­
dzielę

przeszła obok SIdorowa za Zbrucz,
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tak. że już w  niedzielę 22-go bm. nie było  
Jej po naszej stronie granicy.

Mniej więcej można obecnie stwier­
dzić, że banda po występach w pow. Brze 
żańskim uchodziła lasami, ciągnącymi się 
stamtąd' z malemi przerwami d0 gramcy i 
przeszła przez okolice . Papierni. Budzano- 
wa, Jabłonowa, Kopyczyr.iec do Tłusttii- 
kiego a następnie do Sidorowa.

O  ndeudoinoścl poścln

Opowiadają rozmaite bardzo drastyczne 
szczegóły, których nie powtarzamy ze 
względu na to, że wymagają urzędowego 
stwierdzenia. Faktem jest, że popeja-iono 
szereg rażących błędów i zaniedbań, któ­
re powinne być przedmiotem Ścisłych do­
chodzeń i spowodować zmianę na stano­
wiskach kierujących służby bezpieczeń­
stwa. W  czasie pobytu bandy w Pomo- 
rzańskiem były wszelkie dane przychwy­
cenia jej, czegn Jednak nie uczyniono.

W  rezultacie jeszcze^raz podnosimy, 
że cClem uniknięcia na przyszłość podob­
nego rodzaju epizodów, kompromitują­
cych w  wysokim stopniu nasze władze 
bezp:eczeństwa i siejących panikę na 
ogromnej przestrzeni kilkunastu powia­
tów. należy z całą ścisłością sprawę po­
ścigu zbadać i pociągnąć winnych zarned- 
bania 1 opieszałości do surowej odpowie­
dzialności.

f  Szymon Matusiak.
31, października zmairl nagle w drodze ze 

Lw ow a do Dzikowa, na stacyt Rozwadów, ś. p. 
Szymon Matusiak, emerytowany radca szkolny, 
b. inspektor okręgu lwowskiego, wybitny pedagog 
i uczony.

'Matusiak Szymon, ur. 1854 we wsi Stalach 
w  Matonolscc Zachodmej, Kształci! się w uniwer­
sytecie Jagiellońskim od r. 1879, pracował w za­
wodzie nauczycielskim. Prócz pracy pedagogicz­
nej, oddawał się studyum zakresu lingwistyki, i 
etnografii, zostawiając w tych działach cały sze­
reg poważnych prac. Spuścizna naukowa zmar­
łego Jest bardzo obfita; z prac najważniejszych 
wymienić nałoży następujące: „Gwara Lasowska" 
(1880;, „Hfstorya Polski w  Opowiadaniu Ludu", 
dalej cały szereg rozpraw w języku niemieckim, 
z dz:edżiny językoznawstwa, z których wybija 
siu prac „Ueber die Waldbewohner‘‘ (Lasowiaki), 
S. p. Matusiak, pierwszy w  Polsce, postawił ja­
sno kwestyę Kaszub, demaskując rolę w  tej spra 
wio panslawfzmu rosyjskiego i Niemców. W  roku 
1901 ogłasza dłuższą rozprawę o „Dziadach* 
M!ckiuwicza. Do prac wydanych w ostatnich la­
tach należą: „Wiadomości z pedagogiki i dydak­
tyki", oraz JZ dziejów naszego języka1 i naszej 
kultury". Prócz tego pozostawi! śp. Matusiak — 
ogromną ilość materyału do rozpraw językowych 
Jakoteż niedokończone przez pamięta'ki, których 

.kontynuację przerwała śmierć. Był przez szereg 
lat redaktorem kwartalnika etnograficznego, ja­
koteż współpracownikiem wielu pism naukowych.

N o w o ś ć £  £  P o  ra z  p i e< w szyM  lilii APOLLO
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Po *wyc ęstwie faszystów.
* - •*

Rsfym. (Pat). Prezy lent ministrów Mus- 
solJni wystosował dó Pc/ncarego 1 Boaiar 
Law'a deiijesze z zawiadomieniem. że objął 
jako hrzedlstawiciel narodu włoskiego odpo­
wiedzialność za rajdy. W  tym momenae ob­
jęcia władzy czuje Miissolisii potrzebę praesła 
nia serdecznych pozdrowień sziefom rządów 
tych narodów, z którymi Włosi 'przypieczę­
tował! pi-zyiazń krwią wspóhiie praeianą. —
Wreszcie zapewniła Mussoiim, że :est jego ży 
czeniem, aby węzły przyjaźni i solidarności, 
niezbędne dla skute iznej działalności poliity 
cznej, zacieśniły się. Również do angielskiego 
ministra spraw zagr. wysłał' Mussolini tele­
gram powitatny.

Dewizą faszystów: ,Bóg » Ojczyzna*'.

M jedtń. (tAiW.). „N. Fr. Presse“ we wstęp­
nym artykule onte/wia ostatnie wypadki' we 
Włoszech i nazywa mcii faszystyczny rea- 
keya: przeciw teroryzmowi socyalizmu, który 
z bi'"grem czasu przemienił s:ę w absolutną 
dyktaturę,, występuąc bezwzględnie przeciw 
wszystkim, którzy mu się. nie poddali. Żołnęrz 
fasz^s tyczny, zdaniem autora artykułu przy 
pominą iycerza średniowiecznego przyjętego 
mistycyzmem ówczesnym, którego dewizą1:
„Bóg i Ojczyzna11. Czy Mussolini, który osią­
gnął kierownictwo gabinetu potrafi uspokoić 
wzburzoną opinię społeczną i zapewnić kra­
jowi spokój, okaże siTę iw najbliższej przyszło­
ści. Z pewnych, tarć alcie się ostatnio zazna­
cza,^ między Włochabi a Francyą i J ugosła- 
wiąj wolno przypuszczać, że M. prowadlzić bę 
dzid politykę przyjazną dla 'Niemiec. W  ćem 
sposób, pisze „N. Fr. Presse11 — Wiochy pclio 
dfej obecnie w  noWą historyczną epokę.

Zwyżka lnów włoskich.

Rzym. (Pat.). .Pioooro11 podaje liczbę mk 
licyi faszystów w  Rzymfe na 100.000 ludz*
Dzienni;: zaznacza że pierwszym sukcesem 
zwycięskiego ruchu faszystów jest zwyżka 
lirów włoskich.

U M O W A  F A SZY ST Ó W  Z R O BO T ­
NIKAMI.

Rzym (P A T ). Faszyści zawarli umo­
wę z mieszkańcami dzielnicy robotmezej, 
iż w  czasie przemarszu oddziałów faszy­
stów obie strony wstrzymają się od de- 
monstracyi i prowokacyi. Gay pochód fa­
szystów przechodził przez przedmieście 
Saint Loreuzę na czele pochodu wraz z 
przywódcami faszystów kroczyło trzech 
przywódców socyalistycznych, aby w ten 
sposób zademonstrować, że przyszło do 
ugody. Mimito w  środkowej części, pocho 
du przyszło do starć, które spowodowały 
kilkugodzinną wymianę strzałów. Dom  
przywódcy socvallstvcznego został pod­
palony. Faszyści obsadzili biura socya- 
llstów. Z wielb miast na prowincyi donie- 
s:ono. że faszyści obsadzili domy nabżące 
do socjalnych demokratów oraz uwolnio­
no więzionych faszystów. •

M&dyclan. (AW.). Wczoraj doszło tu Jo po

, ważnych, rozruchów. Faszyści rozpoczęli swr. 
'działalność od spalenia btbhoteki sacyalisty- 
cznego pi°ma „Avanti“ na placu publicznym. 
W dzielnicy robotnicze'! przyszło dto sihiychi 
niepokojów, które dopiero uspokoiła polieya 
przy pornc/ey aut pancernych.

Defilada faszystów.

Rzym, (jPat.). Wczoraj odbyła się tu defi­
lada 70.000 afszystów. Panował porządek I spo 
kój Def 'ada wzdłuż ulic trwała 5 godzin. Lud 
ność aTdamoiwała faszystów. Wieczorem fa­
szyści w  specyalnych pociągach rozjechali się 
db miejsc swągo 'pobytu.

NACZELNIK  P A Ń S T W A  W  W ILNIE .
A

Wilno OPAT). W czoraj o godz. 20-tej 
przybył Naczelnik Państwa na przedsta- 

- wienie „Fausta11 w  „ Teatrze Polskim.
, Przed przedstawieniem dyrektor Cepnik 
powitał ze sceny Naczelnika Państwa. L l- 

jcznie zebrana publiczność wznosiła długo 
; nie milknące okrzyki na cześć Naczelnika 
Państwa. Ż Teatru udał się Naczelnik 

i Państwa na raut wydany przez Dowódz- 
Uwo Okręgu. Raut .przeciągnął się dn póź­
nej nocy.

BIBLIOTEKA ZAŁUSKICH W RACA IX ) POLSKI

Moskwa. (AW .). I. października zakończyło 
się posiedzenie specyalnej komisy! mieszanej 
polsko-rosyjskiej, na' któiem odczytano tekst po­
rozumienia, zawartego na posiedzeniu prezesów1 
obu ielegacyi w  sprawie oddania rz; -łowi polskfe

mu zborów  polskich biblioteki publicznej w Pe- 
torsburgu. Zwrot obejmuje: Bibliotekę Załuskich 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, oraz Sapiehów. — 
Jednocześnie zdecydowano pozostającą oduawna 
w  zawioszen’u sprawę rewindykacyi gabinetu 
rycin biblioteki publicznej w  Warszawie, archi­
wum Stanisława1 Augusta. Prócz tego uchwalono 
zwrot wiotkich zbfbrów Sanguszków (Muzeum — 
archiwum i bibliotek), oraz zbiorów Reinholda 
Przoźdz’c.-; kiego, ewakuowanych swego czasu 
z W arszawy do Kijowa. Również' postanowiono 
rewindykować większą część polskich archiwów 
historycznych, w tej liczbie Stanisława' Augusta, 
Kościuszki, Rady Nieustającej, Komfeyi Edukacyj­
nej itp., jak również bibboteki płockie, w yw ie­
ziono w r. 1896 do Akademii Nauk w  Petersbur­
gu. Przed zamknięciem posiedzenia, obaj" prezes! 
minister Olszewski I W ojkow podnieśli zwrot 

' w pracach komisyf w kierunku zgodnego rostyfrf- 
j zania zagadnienia, posiadającego pierwszorzędne 
znaczenie histon gezne i kulturalne dla oibu naro­
dów, powstałe wskutek rozbiorów- Rzpltej.
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POLSKA A KONFERENCYA W LO  
ZANN1E.

Paryż. (A W ). Polska czyni s+arania o 
dopuszczenie jej na konferencyę wschodnią) 
w L ozannra jako państwa zainteresowanego 
problemem Mora a Czarnego, letóry stać może 
jedną z baz (Odessa) eksportu polskiego.

Wiadjmości otałdowe.VP
Lwów, 2. listopada 1221 

riEOfłClALNA Gi£t3\.

Polary mrmrnkańsoa 14500—146 id O- 
dynki f du-óik! 14300— 14500 do!arv k%n-a<Wi- 
skh 14200— 14350, fed .M wólk i 1400>14b53 
irarki niemleckla 3'40 — 3 50, ret ki 3'00—  
3.3), drobne 0*00-0*C0, leje 85 00 -  89.00 
drobne 85*00— 88'00, czeskie koronv470 00— 
485 00, drobna 450*00— 480 00, rubla 5-setk! 
130-00 -1 5 0  00, setki 130*00— 150*00 25-ru 
blówki 105'00— 120’—  franki frar-ę. 930*00— 
1010*00; funty szterl, 61000*"- 64j00*— , franki 
szwajcarskie 2600*0— 2800*0—  Złota: 20-kor, 
55.500— 56.000, 20-frankówki 51.500— 54 000 
20-mark5wki 57.000 — 60.0)0, lO-rubkówki 
4000— 4250, srebro korony eustrjackij 
10 0— 1050, floreny 250 i— 2700 «vbU 4000 
— 4250.

C ookota drożyzny.
f i l )  Komisya targowa m. odbyła posiedzenie 

dnia , pod przewodnictwem r. m. Madury.
Obecni byli i brali udział w obradach: radni

łn-eiscy Jaikóbczyński i Salamander, sekr. IX. de­
partamentu dr. Skoroński, kierownik apr. m. radca 
Stobiecki, naczelnik urzędu targowego sekr. Ma 
gistatu Zborowski, reprezentant Policy! państw. 
Weinstock, przedstawiciele handlu nab'afem J ma­
słem: dyr. Mat. Zw. Mleczarskiego Oiegórzyński, 
Schreiberowa, Hebenstreit i Woźniak Jan, przed­
staw. handlu owocami- prezes Głowaczewski Wa- 
lervan i Schiitze Rub!n oraz naczelnik gminu Znie 
sienie Różycki Kazimierz.

W  dyskusyi dyr. Oiegórzyński motywował 
podrożenie mleka i masła długotrwałymi deszcza 
mi. Krów n:e można było wyprowadzać na pasze 
zwykłą, wypasano je na rowach I wałach przy­
drożnych na twardych gruntach wskutek czego 
zmalała wydajność mleka.

W  przedmiocie braku Jaj i podrożenia tego 
produktu kurzego, handlarze akcentowali, że przy 
czyny szukać należy w  okoliczności, iż kury prze 
Stały sie nosić oraz w  nadmiai nym wywoz*e. Han 
d'arze żądali przyznania im ceny 110 mk. za lab, 
a wówczas zobowiążę sie do zaopatrywania Lwo 
,M’a w dt-slatrcsr.g ilość jaj; żądania, Jako zt yi w y 

• gónnranegi nie uwzględniono i ustanowiono cenę 
■Jaja świeżego na 80 mk., zaś wapiennego na 60 
mk. Cenę mleka pełnego ustalono na' 350 mk. za 
litr. zbieranego n? 200 mk., masła deserowego 
innotankow ego na' 5000 mk. za 1 kg., łtok.wogo 
na 4.W) mk., kuci cnnego na' 4000 mk., sera oseł­

k o w e * , na 500 mk., beczkowego na 700 mk., śn ie 
tany kwaśne] litr na 800 mk , drobiu bitego na 
1800 mk., parę kurcząt na 1800 mk., grzybów pra­
wdziwych suszonych na 2500 mk. za 1 kg., pośle­
dnich gatunków świeżych na 100 mk.

Cenę buraków podnies-ono na 80 mk., cebuli 
wybieranej zdrowej 250 mik., kalarepy 90 mk., ka 
pusty oczyszczonej 80 mk., kartofli 70 mk., kielu 
120 mk,, marchwi 80 ml., pietruszki 200 mik., po­
midorów wybieranych 700 mk., szczupaka i kar­
pia na 3200 mk., lina na 3800 mk., ryb drobnych 
na 1400 mk. Ceny dotyczą 1 kg. wagi.

Zaaprobowało b'uro targowe 1
ceny mięsa, tłuszczu 1 wędlin 

czyniąc zadość żądaniom rzeźników 1 masarzy, 
którzy solennie przyrzekli, że obecnie w bród bę 
dzie tłuszczu we Lwowie. Oby tylko obletnce 
ziścdy się i ustala żytka paskowania i sprzedaży 
chyłkiem po cenacli wyższych.

Ceny obowiązujące od 18 om. są następujące; 
mięso wołowe pierwszej jakość1 za 1 kg. 800 mk. 
mięso w II. jakości przednie 700 mk., mięso w. ko 
szerne 1000 mk., cielęcina przednia 900 mk.. tylna j 
1000 mk., baranina' 700 mk., wieprzowina 1400 mk i 
słonina 3000 mK., sadło 3200 mk., smalec biały 
4000 mk., za mięso bez dokładka dolicza się 30 
procent cen powyższych.

1 ceny wyrobów masarskich mawniają wcale 
przystojną zwyżkę, a mianowicie: 1 kg. szynki
krajanej 3400 mk., polędw!cy i karczku 3400 ink., ■ 
kięlbasy krajanej i zająca 2600 mk., kiełbasy sieka i 
nej do golowania i kiełbasy surowej do smażenia j 
2000 mk., kieloasy agramskiej 2600 mk.. paszte-j 
tcwej 2000 mk., wędzonki gotowanej 2600 mk., su 
■rowej 2200 mk., salce-sonu 1600 mk., salami i ser- j 
woladck 2200 mk„ k:elbasek 2700 mk., kabano­
sów 3200 mk. i kiszek 800 mk.

Strajk pracowników drukarskich, zakończony 
został wczoraj umową zawartą między tymiż prai> 
cownikami a właścicielami drukarń. Następstwem 
jednek ugody tej jest tak znaczne podwyższenie 
kosztów druku, że zmusza nas cmo, podobnie jalf 
i inne wydawnictwa, do podwyższenia ceny po­
jedynczego egzemplarza ł odpowiedniego megu- 
lowania prenumeraty miesięcznej.

Poczkąwszy od dnia dzisiepszego wynosi ee? 
na pojedynczego egzemplarza „Wieku Nowego"

' 20 Marek
preiiumefata zaś miesięczna';
bez dostawy w miejscu «nnp. fl.500
z przesyłką pocztową mkp. 2.700
za granicą mkp. 3.200

Wydawnictwo „W itka  Nowego*1.

W YBO RCY! ZW RACA SIĘ UWAGĘ, ŻE KO- 
M ISYF WYBORCZE NIE W YD AJą  ŻADNYCH 
LEGITYMACYJ. NATOM IAST KAŻDY W YBO R­
CA MA MIEC OPRÓCZ K AR TY  3ŁOSOWANU

TAKŻE W  RĘKU LEGITYM ACJĘ OSOBISTA. -  
CZAS GLOSOW ANIA W YNOSI NA OSOBĘ 
OKOŁO 30 SEKUND — PRZETO PRACA MUS* 
RAŹNO IŚC. GŁOSOWANIE O GODZINIc 9-TEJ 
WIECZÓR ZAMKNIĘTE!

Do ludności
województw lwowsk5edo - 
tarnopolskiego i sfairsfaw:

Rząd podaje do powszechnej wiado­
mości, że Sejm Ustawodawczy na posie­
dzeniu w dniu 26. września 1922 r. uchwa­
li} następująca rezo-lucyę:

„Sejm poleca Rządowi, aby tym oby­
watelom Wschodniej Małopolski, którzy 
w czasie od początku sierpnia 1922 r. 
wskutek podpalenia ponieśli szkodę ognio 
wą, udzieli’ wszelkiej mcliiwej pomocy 
oraz potrzebnych ulg a w  szczegó’ności 
spieszył im z wydatną pomocą kredytową 
i ułatwi! im jak najskuteczniej rychłą od­
budowę zniszczonego gospodarstwa*.

Rząd wydaje równocześme zarzą­
dzenia, celem przyjścia z pomocą poszko­
dowanym w  myśl powyższej rezolucyi.

W  arszawa, 14. października 1922.

Prezydent Ministrów: 

Di .  Julian Nowak.

Rozmai (oścu

(? )  Córka majora uprowadzona przez mdlą 
rza żywym  towarem. Z Hamburga donoszą, żt 
przed kilku tygodniami zginęła z domu szesnasto- 
letnia córka majora R. Dziewczynkę tę odmaie 
ziono onegdaj w szpitalu wenerycznie cboi, -  
Opowiada ona, że poznała pewnego pana, który 
ją namówił do ucieczki z domu rodzicit isklego. ■ 
Była mu powolną. Wyjechała następnie do Kolo­
nii, byli także w innych miastach. —  Wszą/Ha

(? ) Za co nieraz dostaje sie order. Dte W|eU- 
buhne przytacza następujące wspomnienie z żyda 
eks-króla Augusta'. Król August nie lubi: I podró­
żować. Przed wojną odważył się na podińtż do 
T.urcyi. Tam  ktoś mu powiedz/at, że w (airze 
sprzedają pilzneńskic piwo. Pojechał do Kairu,. — 
W  hotelu gospodarz powitał go z oznakami de- 
wocyi. Król przy obiedzie kazał podać piwo pilz 
neńsk:e. Gospodarz w roli podczaszego, stał z* 
Krzesłem króla. Po obiedzfe król sięgnął dójcie- 
szeni „Chcesz pan coś takiego? To  zapłata!”  -  
-rzeki. I podał gospodarzowi order, 
sprzedawał ją ów jegomość rozmaitym goścłon 
hotelowym. Wreszcie ulotnił się i zostawił Ją Sa­
nta aa dworcu w chwili, gdy obiecywał, że wy- 
jadą do Berlina Dziewczynką zajał się koitlsa 
. . .J  no dworcu i odesłał do zakładu słe
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rot. Tuta) stwierdzono u niej chorobę weneryczny 
i odesłano do szpitala. Taka jest odysseja ofiary, 
handlarzy żywym  towarem, a jest ich teraz caty 
legie* w dużych miastach.

$?j Plęćdzlesięclomarkówka Jako reklama — 
Sipadc* wailuty niemieck:ej postępu)* w szybkim 
tomp«v W  Amsterdamie, kupcy tamtejsi, używają 
Już banknotów niemieckich, ialco reklamowego do- 
f  dk». Jak stamtąd donoszą, w kilku Już oknach 
wysstamwwich umieszczono wywieszkę z następu 
Jąoom ogłoszeniem: Kto kupi u nas towary za Je- 
dnoga guldena, otrzyma 50 mk. n'em. gratis.

(S>) „Zorgmiizowanl". Wesołą anegdotę przy- 
łSats-.i jeckto z pism szwaJcarsKich: Pewien chłop 
ouwostf przyjaciela na swym wozie do drugie] 
W*Ł P o  drodze smagał biczyskiem gałęzie, —  to 
4A0w uderzył jaszczurkę, która przemknęła przez 
kast anta. Śmignął te* w  stronę giomady wołów 
^•schodzących drogą obok. Przyjaciel zwrócił 
mu uwagę na komary. „EJ, nie uderzę w  to stado 
<jópsr1 chlup. Miarkuję, *e  to zorganizowana 
bw de*.

fDZuowu wojna. „Mercure de France'1, za- 
,nt *cza artykuł niejakiego AsaR>crt'a, który nle- 
Jonmo temu powrócił do Paryża z Niemiec — 
ij w  fo. nre odpowiedzi na pytania pań i panów — 
Jgcc a swe spostrzeżenia o stosunkach I ludziach 

iSamafce-h. Pan Asalberl twierdzi, i e  siła od- 
, odaeste wśród Niemców Jest wprost nadzwy- 
Czajea. Pracują teraz z zawziętością i oszczędza­
ją. Mf trudnych warunkach zdołali uruchomić 
gnow u prwm ysf i mhno ścieśnionego iynku zby­
ta, ufo zo*ć, aby nastąpić mógł zastój w  przemy­
cę, Odtrąciwszy ledne rynki zbytu, starają się o 
!mw» Bankructwo Niemiec, wydaje mu się czemś 
łuwmriJtwbin. Za wiele ludzi interesowanych Jest 
W taj sprawie na korzyść Niemców. Nie wtedy 
Jecł się zrujnowanym —  dodaje, gdy kasa pusta, 
lacz wtedy, gdy ju* nikt w  to nie wierzy, aby 
tttogtK być zapełniona; A ludz’e wierzy w  odro- 
(teente Niemiec. Pan Asalbert przepowiada też 
pnjoę rewanżu Niemiec z  Francyą.

ZAPISKI.

• fftry e ir  Opolska: „Przez moje okno". Na 
pólkach księgarskich ukazało się po raz pierwszy 

^gbtorwwe wydan'e sławnych felietonów Gabryel! 
ISKMSkiej: „Przez moje okno", ogłaszanych naj- 
pterw w „Słowie podskiem" za czasów dawnej 

'  rodakcyt a potem w „Wieku Nowym". W ydaw- 
\0fctw* to poprzedza piękna przedmowa Józeta 
7«jdt*saa. Książka wydana bardzo starannie.

K re ift  18 i m ,
REPERTUAR TEATRU MIEjSKlEOO, 

TEATR W IELK I 
«*wartek dnia Z. listopada, o godz. 7-me] 
Józefa", komedya w 3 aktach,

T E A T P  IW Ł Y  /
W «  ezwartek dnia 2. listopada, o godz. 7-mej 

,0 g * -jBzanie posłem", groteska w  3 aktach.
— —00------

TE oTR  NOWOŚCI.
W ł  «a\, artek dnia 2. listopada, o godz. 7-mej 

operetka w  3 aktach'.
—-— 00—

Kuro Koncertowe M. Tuerkst 
Pfcj*e\ 3. list ona Ja: JADWIGA JASIŃSKA -

terteptaiwwy. 2,3930

PREMIERA (1. listopada 1922) w  teatrze lit 
art. „BAG ATELA". Część L Burleska pióra „Be­
be" p t.: „Towarzysze niedoli". Część TI. wo­
kalna i baletowa: goścnne występy danserów; 
„Juzzy Ferredi" i „Łes Alex iejew“ , artystów o- 
pory petersburskiej, duet śpiewno-taneczny. Prócz 
tego kompletny stały ansemble „Bagateli". Część 
Id. sketch ancyzabawny p. t.: „Dobrana partya". 
W  następnym programie ujrzymy najwspanialszą 
rewfę, Jaka kiedykolwiek była, znanego autoza 
Miliana pt.: „MARSZ DO URNY". 28668
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akcyi, wspaniałą inscenizacyą, przepyszną optra- 
wą gry dramatycznej, prowadzi ku coraz w yż­
szym etapom to przemożne zainteresowanie, jak:e 
obudziła Sen'~ f. Jeszcze przez czas tylko krótki i 
w M ARYSlE fw E  I KOPERNIKU. Dla tych, którzy 
dotąd nie poznali tego arcydzieła, wyświetla ki­
noteatr „PASAŻ", Seryę L 28667

Z powodu PRZERW Y w  linii telefonicznej 
Lw ów — Warszawa, depesz porannych nie otrzy­
maliśmy dzisiaj.

Lutnla-Maoierz zaprasza P. T. członków na 
próbę pirzedkoncertową z oratoryum „Eliasz" —  
które odbędzie się w piątek, dnia 3. bm„ w sali 
prób Towarzystwa Muzycznego, o godz. 7-mej.

Paszporty podrożały. Opłata za paszporty — 
która wvnosiła dotąd 150 mk., została od kilku 
dni podwyższona do 500 Mk.

Zmiana w orgardzacyl teatrów warszaw­
skich. Magistrat m. Warszawy, uchwali! znieść 
stanów sko  Jeneraln-cgo dyrektora teatrów m iej­
skich w Warszawie.

Z muzyk), W  piątek, 3. bm., odbędzie się kon­
cert pianistki Jadwigi Jasińskiej. Artystka, ucze- 
nica Leszetyckiego, koncertowała z wielkiem po­
wodzeniem w Wicdtfu i Niemczach. Krytyka pod­
nosi jej znakomitą technikę wysoką kulturę mu­
zyczną i stylową intei prctacyę granych utworów. 
Bogaty program wieczoru, zaszczytnie znanei 
z zeszłorocznego wystąrm artystki, —  wzbudził 
w sferach muzykalnych l  wowa żyw e zaintere­
sowanie.

(? ) Masło i jaja Jako czynsz. Za odnajęty sub­
lokatorom ze wsi pokój umeblowany —  zażądała 
pewna pani we Lwowie, aby jej wypłacano 
czynsz w naturaliach. Wybrała masło 1 Jaj, l eząc 
wszystko po cenie przedwojennej.

(? ) Czvn mli ości chrześcijańskiej. Matka za­
mordowanego P.athenau'a, wysłała do matki mor­
dercy Ust następujący;

„Wi niewymownej boleści, podaję Pani, naj­
nieszczęśliwszej z kobiet, rękę. Powiedz pant swo 
Jemu synowi, że mu przebaczam w imieniu i w  du 
chu zamordowanego. I niech mu Bóg przebaczy, 
jośli żałuje i przed sędzią ziemskim złoży szcze­
re zeznanie. Gdyby znał moiego syna, najszlachet 
n:e]szago z ludźmi, byłby skierował broń raczej 
przeciw własnej piersi. Nlechajże słowa przyniosą 
pani ukojenie.

Lwowsklo Towarzystwo lekarskie. XXVII. Po>- 
siedzanie naukowe, odbędzie się w  piątek, 27. bm, 
w  Poliklinice, ul. Lindego. 1) Pokazy: kol. Slgk i 
Nowicki; 2) Wykład Prof. Dra' Gluzmskiego An­
toniego, gościa z Whrsząwy, „w  sprawie rozpoz­
nawania kiły płuc".

Drugi odczyt S t  Wasylewsklego <z cyklu 
„Rola kobiety w, dziejąch kultury; polskfep) p. t.:

„W  promień'ach renesansu", stanowiący odrębną 
całość, odbędzie się w piątek, 27. bm., w sali Ka­
syna i Kota lit. art., o godzinie wpół do 8-meJ 
wlecz. Bilety wcześniej w Księgarni Naukowej.

Kurs Instruktorski a(a pracowników oświato­
wych we Lwowie. Kuratoryum O. S. L., urządza 
w dniach od 20. listopada ao 2. grudnia we L w o ­
wie, dwutygodrJowy Kurs instruktorski dla pra­
cowników oświatowych. Podania o przyięcie na 
kurs, należy skierowywać do Wydziału Oświaty 
Pozaszkolnej Kuratoryum O. S. L. Pierwszeństwo 
w  przyjęciu mają osoby mogące się wykazać pra- 
oą oświatową pozaszkolną w przeszłości.

Monety metalowe. P'etrwsze monety metalo­
we od 20 do 100 mk., pojawią się w marcu 1923- 

W  Gdańsku spadł śnieg. Wczoraj 1 dzisiaj 
spyał w  Gdańsku obfity śnieg.

(kp) Pogrzeo zabitego wywiadowcy. Wczoraj 
o godzinie 1-szeJ w południe, odbył się z kaplicy 
Anatomii przy ul. Piekarskiej na cmentarz Łycza­
kowski pogrzeb ś. p. Kazimerza Jędrzejowskiego, 
wywiadowcy policyjnego, który padł przed trze­
ma dniami na dworcu kolejowym od kuli złodzieja 
wagonowego.

Przed kaplicą zebrał się tłum publiczności i 
kolegów zmarłego, jaw :li się też przedstwidele 
władz policyjnych, a to główny komendant poli- 
cyi Hoszowski, okręgowy komendant insp. W i- 
czyński wraz z swym zastępca podinspektorem 
Nowodworskim, komendant policyi Lw ów — miasto 
insp. Łukomski ze swym zastępcą podinsp. Tor- 
wińslom itd.

Kondukt pogrzebowy poprzedził oadziałek 
wojska z orkiestrą.

Tragiczna ofiara swego obowiązku, 26-lrtnf 
człowiek, obrońca Lwowa, osieroć'! matkę.

Jak się dowiadujemy, sprawca morderstwa 
nie jest dotąd ustalony, jak również okoliczności 
wśród których padł strzał mordercy.

(kp) Szrapnel w ogrodzie I granat w klozecie. 
Do szpitala powszechnego przywieziono z Liska 
chłopaka Iwana Daćkę, który kopiąc łopatą w >  
grodzie rodziców, uderzył w szrapnel ukryty 
w  ziemi. Szrapnel eksplodował i zranił chłopca 
w rękę.

W  nrejsctl ustępowem realności przy ulicy 
Głowackiego 5, znaleziono wczoraj granat ręczny 
z wyciągniętym za zewnątrz sznurkiem. ‘P rzy­
czajona w takiem miejscu zasadzka pieJdelna — 
wielce zaambarasowała lokatorów, a przeraziła 
gospodarza. Ponieważ każdy bał się ruszać tak,-e 
niebezpieczne paskudztwa, zwrócono się do Ko­
mendy miasta, by zabrała tę armatę. Gospodara 
node.jrzywa, że ton zamach dynamitowy w '•+> 
zecie, ma tło socyalne: wchodzi tu wgrę zemsta' 
na de mieszkaniowem. —• Niesłychanie straszne 
rzeczy!

(kp) T rzeźw y świat. Od wczoraj tj. od I-go 
listopada obowiązuje zakaz sprzedaży alkoholów 
pod Jakąkolwiek postaetą. Abstynencya ta ma 
trwać po dzień 5. 1'stopada, „astępnie zaś w d, 
10, 11. i 12. bm. Przyczyną zakazu Jest potrzeba 
utrzymania trzeźwości i ładu w  czasie wyborów ( 

(kp) Dwa zamachy samobójcze. Wczorajsze 
kroniki stacyi ratunkowej notują dwa zamachw 
samobójcze: P rzy  ulicy Kochanowskiego, truła
s’ę wdowa Bolesława B., matka dwojga nieletnich! 
dzieci. Przyczyna zamachu jest nieznana’. Despe- 
ratkę przewiozła karetka ratunkowa W stanie 
nieprzytomnym do szpitala.

P rzy  ulicy Batorego 4, targnęła' się ttą swa
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łycU  pod wpływem rozstroju nerwowego 35-cio 
letna Marya J. Desperatka skoczyła z H. piętra 
na bruk, doznając pr żytem złamania ręki i licz­
nych, ciężkich obrażeń. Odstawiono ją również do 
»zpitala.

(kp) Nie zatykać pieców. Nieostrożne zatyka­
nie p eców napalanych węglem, zanim węgiel na­
leżycie się wypali, powoduje niebezpieczne na­
stępstwa. Przypominamy to! Onegdaj takie przed 
wczesne zatkanie pieca, było powodem zatrucia 
gazem węglowym trzech ludzi, w realności przy 
ul. Marona 26. Zaczadził się Grzegorz Kakuła, —  
Jan Abramowicz i Franciszek Nykiet, z tego Ka­
kuła tak niebezpiecznie, te  nie wystarczyła do­
raźna pomoc lekarska i musiano go odesłać do 
szpitala. ^

— oo------
POSZUKUJE -SIE LUDZI, (chiopców) do roz­

noszenia ulotnych pism Itd., za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłaszać się w Izbie .Rękodzielnicze] —  
między 6— 7.

BicznoSćemiransl!
T W A M  D K K E T d m

,'JtED STAR U h  E‘
(L in ;a  C z e rw o n e j G w ia z d y )

L u m , uk 29.
Tararuo:. mis !a^:sza 31.

zawiadamia, ż kwota em grąrtow dla Gaf j 
Wschodn ej jest już na wyczarpaniu. Wszyscy 
pasażerowie, którzy otrzymali iuż wl um a- 
merykańskie powinni zetem n ty^hniast wy­

jechać do biura naszeg

„ R E D  S T A R  c  i N E“
W W A R S Z A W I E ,  MARSZAŁKOWSKA 137  
(bez bagaży) celem z r ej strowania się na 

wyjazd do Ameryki.
U W A G A  I Bliższych niezbędnych informacji, 
tyczących się wyjazdu do Ameryki i Kanady 
udzielamy bezpłatnie. Po  in ormacje najlepiej 

zgł szać się osobiście. 28648

Dla (ińjih iii nlmlmi
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarlne Lepn  ece znajdują się w sprze­
daży we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

23866
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Lwów zoztanie bez światła 
i tram w a ów.

W  Elektrowni miejskiej niema węgla. Dy- 
rekcya elektrowni otrzymała w  dniu 1. listopada1 
telegram od zarządu Jaworznickicn kopalń treści 
następującej:

Elektrownia —1 Lwów . Z powodu zupeł­
nego braku wagonów, zastanawiamy wysyłkę 
węgla. Gwarectwo.
Elektrowni miejskiej we Lwowie, grozi więc 

zupełny brak węgla, wskutek czego odniosła się 
ona do Ministerstwa kolei z prośbą o zaradzenie 
złemu. Od wyirku tej akcyi zależy, czy  Lw ów  
będzie miał światło elektryczne i tramwaje.

Bydło gwałtownie tanx,e,
C o ż  NA TO  RZEŻNICY?

(kp) Katastrofalny brak paszy, który w  obec­
nym roku dotknął sfery włość ańskie, jest przy­
czyną masowej wysprzedaży Dydta, którego rol­
nicy nie mają czem przezimować. Chłopi opowia­
dają,’ że można dziś kupić krowę za połowę tej 
ceny, która -była przed paru jeszcze tygodniami, 
a nawet taniej. Do niedawna brednia krowa kosz-i 
towała okoto 300 tysięcy, dziś zaś sprzedaje się 
ją za 70 tysięcy, a więc krowa kosztuje dziś ty­
le co... para luksusowych, zagranicznych trzew i­
ków. Gwałtownemu spadkowi cen bydła, powin- 
naby odpowiadać stosowna zniżka cen mięsa. —i 
Mięso powinno być dzsiaj tańsze o połowę, niż 
w ostatnim czasie! Ale jakoś nie słychać o pota­
nieniu mięsa. C ały  zysk ze zniżki cen, tonie 
w kieszeniach zgonn ków, rośnie też w yw óz by­
dła za granicę, co zapewnia eksporterom ko lo-1 
salne zyski.

Należałoby w yw óz na' zewnątrz ograniczyć 
przynajmniej w  tej mierze, by miastom zabezpie­
czyć wystarczającą ilość mięsa I wpłynąć w ten 
sposób na odpow eanią zniżkę tak wyśrubowa­
nych dzisiaj cen mięsa.

Sw eże masło...
Historya anglika, który wytrwale szukał żony...

W  hrabstwie Deuvie w wiosce Grimpen, na 
północ od Plymouth, zdarzył się niedawno wypa­
dek, mający śwadczyć zarówno o ekscentrycz- 
ności rasy anglo-saskiej, jak też... o szybkości nie 
których transportów żywnościowych w Europie.

Jak wiadomo, Anglia produkuje zbyt mało 
tłuszczów, aby mogła sobie pod tym względem 
wystarczyć. T o  też na wyspy brytyjskie płynie 
rok rocznie wielka ;lość tego produktu, z którego 
przywilej na dostawę masła wyrobiła sobie od 
dawien dawna Dania.

To  też Grimpen wraz z całą Anglią żyw iło  
się masłem przeważnie duńskim i nikogo nie po­
winno dziwić, że zamieszkała w tej miejscowości 
'Elżbieta Wondson, zakupiła dla swego bratanka 
Rogera, kolonisty w tej wsi, 10 funtów lw 'eżego  
duńskiego masła nu zimę.

Jakież iednak było zdumienie1 staruszki, gdy 
biorąc je kiedyś do potraw

namacała w  garnku z  masłem coś twardego 
I błyszczącego,

ca® co po wyjęciu i oczyszczeniu, okazało się a- 
luminiową błunką z następującym napisem: „Fina 
Helgeson z K ivege (Dania), ma lat 25, jest zdro­
wa i chce wyjść zamąź. Oddawca tej kartki bę­
dzie miał pierwszeństwo".

7dz!wiona staruszka pobiegła z  blaszką do 
bratanka, a ten przeczytawszy napis, zamyślił sie 
głęboko i wreszcie rzekł:

—  Niech mi ciotka spakuje rzeczy. Jutro jadę 
do Londynu a stamtąd na kontynent.

—  Chłopcze, zastanów się! —  zawołała' ko­
bieta z przerażeniem.

Roger zamyślił się po raz drugi.
•— Ma ciocia racyę —  rzekł po chwili —' ja­

dę do Liverpool‘u i pojadę morzem.
Nie było rady, Roger spakował się 1 naza­

jutrz wyjechał do Liverpooi‘u. T.am zabawił trzy 
dni i zaopatrzony w  odpowiednie dokumenty, w y ­
ruszył do Danii. r

W  początku września przyjechał do małej 
mieściny nadmorskiej Kivege.

Ale tu się Ślad urywał. Zapytywani rybacy 
odpowiadali, że

żadne] panny EIny Helgeson nie znają.
—  Mieszkał tu wprawdzie przed wojną Kanuf 

Helgeson, ale jego rodzce pomarli —  mówili —  *  
on sarn został inżynierem i mieszka w Kopen­
hadze.

Ale Roger nie namyślał się długo; zabrał swą| 
walizkę i parę dni późnie] był w Kopenhadze.

Lecz tu dopiero zaczynały się poważne tru­
dności. W  b urze adresowym, dokąd się udał, po 
wiedziano mu, że Kanurów Ilelgesonów mieszkał 
w Kopenhadze 11, z tych 3 jest inżynierami.

Roger wziął trzy adresy tych ostatnich i w y  
ruszył na1 poszukiwania.

Pierwszego Kanuta nie zastał, gdyż bawit 
gdzieś na zachodzie Danii i miał powrócić za 
tydzień.

Z dwoma następnemi irozmowa była Krotka' i 
jednakowa:

—  Czy pan nie mieszkał dawnie] w  Kłvege, 
nie miał siostry lub kuzynki Elny?

— Nie.
To „nie“  było dla Rogera fiudsona bardzo 

smutne, ale że mimo swych lat 28, był to męż­
czyzna bardzo wytrwały, w ięc

postanowi! czekać do przyjazdu pierwazego 
Kanuta.

Kanut Helgeson nr. 1, "rzyjechał kolo 19-go » 
zaraz pierwszego dnia przyjął Rogera.

Na pytanie odnośnie Elny, odpowiedział ździ- 
wiony:,

—  Pan znał moją siostrę za jej panieńskich 
czasów?

—• Panieńskich? —  wybełkotał Roger.
—  .No tak, moja siosta wyszła za mąż w  rokt 

1913 i wyjechała do Alsendorfu... właśnie od niej 
wracam, bo nie wiem, czy parni wiadomo, —  że 
przed 10 drfami owdowiała...

Roger spoważnfał, czyżby Elna była 25-lelnią 
wdówką i masło szło do Anglii tylko tydzień?

—  Tak, znałem ją —  odparł wreszcie. —  ! 
radbym ją zobaczyć. Ale w duszy pomyślał. NIa 
to masło ma z 10 lat...

Czule pożegnany przez inżyniera, wyruszy] 
Roger do Kopenhagi, tam przez tydzień rozmyślał 
nad powolnośc:ą transportów maślanych i w  koń­
cu wreszcie pojechał do Alsendorfu.

Tam bez trudu odszukał świeżo owdowiałą 
panią Elne i przedstawił je] 
masła.

—  Czy pani zerwała już z 
chętnie zabrałbym do Anglii 
produktu.

—  W ie pan

się jako handlar*

produkcyą marła* 
większe ilości tego

chętnie powróoę do mego fachu z przed wojny,

tymburdzicj, że teraz jestem sama i muszą myś­
leć o sobie.

Roger zaryzykował.
Roger zaryzykował.
—  A... niema pani dzieci?
Fair Elna westchnęła':
—  Niestety. Mam lat 35, dziewięć lal byfam 

mężatką i... nic.
A wtedy Roger Rudscn wyjął swą aiumfoio* 

wą kartkę i rzekł:
A nie pojechałaby pani do Anglii, mani 

pod Grimpen 4 hektary łąk, kupimy krow y I bę­
dziemy robić masło.

Pani Elna zarumieniła się na widok blaszki.
—. Ja do Anglii, w jakrm charakterze?
—i W  charakterze mej żony —  odparł Rogei
Sprawę załatwiono pomyślme i dziś pani EirA 

jest już w  Grimpen 1 czeka tylko na wyjście prz? 
pisanych kanonicznie 100-dniowego wdowieństwa*

A  wszystko przez świeże masło, które podró­
żowało i leżało na składzie 10 lat.
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Marek Buozma- C ppllńekl.

Biała i  c z a r n e  f a l e .

Białe i czarne fale
Tworzą życi owy win

Lśnią ta nte Jak opale,
T e  ćmią się w mroczny klr.

I miijon razy serce
G ;dźbą upojeń d ż y .

T o  znowu w poniewierce 
Łyka sieroce łzy,

Bez przerwy, bez ustanku 
Mami ułudna gra,

A ż  w wąskie] krur" ty ganku 
Śmierć obojętność da.

Naczelny redaktor}
BR O NISŁAW  LASKÓW  NICSL

Odpowiedzialny redaktu i
JÓ ZEF K R Z Y S Z TO FO  WIC2, 

■ w o n r a s

HUMOR FRANCUSKI.

W I E R N y S Ł U G A .
—  Z !aje się, że je ;o żona uciekła z je,;o własnym szoferem.
—  Ten  szofer jest to chyba ostatni człcw iek tego typu. Niema już dzisiaj 

ludzi tak oddanych i po Iwięcających się.

O G Ł O H Z E N I i l .

H f l i j o r n i i ^ c h  s k ó r n y c h  t u / e n e r y c z n y E l i

Dr. W *  F fiilen b au m
sekunde 

ordynuje od
-pitala powszechnego 8234 
południu, ż ó ł k i e w s k a  3 3 .

U f f  U
przyjmuje za: 
U l i c e  A t a .

1  w  R  L U T K O W  ł  t  l  
■ i a H  Z  V IhwS A  A# 7

udaiola porad pod dyskracyą.
. V , i r s w i  2 . 22312

M. RSOlbj R U m -H M A
ord. w chorobaciż skórnych i wener. dla kobiet 
od 8-9 i od 2-4 pi. Ha!icki 7 (nad kawiarnia Centr.)

27035

iir. ZoRa Wepper

H  AlsłtsanHer ROSEiiBSRG
ordynuje w chorobach kobiecych i położn.

u l i c a  S y K n t u s k a  2 .  27460

sekund, szpitala 
_  powazec nego—

rdynuje w  chorob ich skórnych i wenerycznych od 
3 - 5  ul JAN  )W S K A  23. —  Usuwanie w łosów ele- 
k ro lłzą , brodawek, plam, znamion. 27830

S pecya lista  chorób skórnyc'i i wenerycznych

Dr. WbaafersleiR SĄ
Lwów, Sykstliska i l  (róg Słowackiego). — Leczenie 
włosów, plam, znamion elektrolizą, lampą kwarcową.

27951

Br. “rsfderuk Mefol
D. asystent din. ssórno-wenerycznej L w ó w ,  u l .  
K o r a t r s i c i t a  8  (od pl. Akademickiego). 23232

Br. Maksymilian RoUer
ord . w  o n O r o b a c h  d z i e c i  od godz. 2 — 6 

K I « : p a r o w s K a  4 . I I .  p i  27688

Położna PeSezarsRa » »
u l .  S o b i s s K i e g o  6 0 ,  przyjmuje panie na czas 

słabości i udzlola porad. 237s3

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. N- GOLDSTEIN
byty elew. kliniki wiedeńskiei i berlińskiej 37687 

i ord. dla kobiet od 10— 12, dla mężczyzą od 2-5, 
w niedziele i święta od 9-12, Kraszewskjepo 3.

rycznych i skórnych Br. i t  im m i
ordynuje od godziny 12— 1 i od 3— 5 po południu
p l a c  H a l i e K i  7 (nad K aw ia rn ią  Centralną).

26641

PO K  ZAŁO Ź. 189/. RO C ZALOŻ. 1897.

Z N A N A  FIRYIA ZEGARMISTRZOWSKA

P! fi Lwów, M&hnti l
przyjmuje wszelkie reperacyewzakres zegarm istrzow- 
stwi. wchodzące. Uskutecznia je szybko, starannie 
i po cenach umiarkow, mych. 2593!

;? 4  fa o fc m ®

większym wkładem, do starej firm y z lokalem 
i klientelą w  centrum miasta, celem powiększenia 
interesu. —  .Viadomoś: lis owna pod „Urania" do 
Biura dzienników SCH ERERA, pasaż Hzusrrsana.

28636

^ ly f f l ip w n O  9 |bB|V kaucIukowe i złote, ja- 
tSl i  Im aJiiSJ koteż wszelką blżulerję
kupuje po horendalnych cenach tylko £3. W a l id s r  
zegarmistrz, G r ó d e c k a  16 , ob k ul. Bema.

27551

(Emu
POLECA ZA- 
KLA D DEKO­
RACYJNI -

kapy na łóżka, firanki, por- 
tyery, D Y W U IT , mate- 
rye meblowe, tapety itp.

\ I D P 1 C 6 Lwów’ So'A  bieskiego 2
2Ó453

POLYGLOT
lW O ‘ł  SKA SZK O LĄ JĘZYKÓW BUCH ALTER iI 
i ST E ‘( 0 QRAFJ1 Choi‘ąiczyzna7/III (Tow. muz ).

 _______________________________28665

JSS03SHf BKSSSS&S3 r.-

AM M I I
z a k ł a d a  poważna pols a instytucja 
ubezpieczeni )w  a po miastach i miastecz­
kach. — Zgljszsn  a osób ustosunkowanych 
pracowitych i rzutnych (również laików) 
z szczegółowym  przebiegiem  życia do „Re­
klamy prasowej", Lwów, Chorążczyzm , pod 

„AJENCJA*. 28108

jest najlepszą i najwydatni jszą f rbą dc 
bielizny, do wapna i dla celów malarskich.

Fa&rpMis UŁTPAHARYHY
m  iiwoude I na M 2slca!u halo huirm
Adres: CH. PEHLMUTTER, Lwów Słoneczna 26.

23818

Sjjf51 IB3} 9 \j *| kupna i sprzedaży wszelkich mebli 
6 le J p S S # )/  i *  o ra z  w ł a s n a  p r a c o w n i a
tapicerslta. '̂ 13 
S A P I & t f Y  L .  4 3 .

M A C  1 A  L  S  d  1
23686

Zginął 18. X,
p i o i s s  l e g a w y
duży, ciemno-kasztanowaty, trochę hraczkowaty. — 
Znalazca otrzym a wysoką nagrodę. —  Zgłoszenia: 

Sianisląwów, ul. Lipowa 9ł  28637
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K O N K U R S
na otwarcie Ł ut$u nadzorców 
drogowych (drogcm^strzów).

Celem odpowiedniego przygotowania I wyk- 
ształconta kandydatów, starających sio o posady 
nadzorców drogowych (drogo-mistrzów), w służ 
bio państwowego budownictwa drogowego, Okrę­
gowa1 Dyrekcya Robót Pubbcznych otwiera z d.
I. grudnia 1902, I-sze półrocze kursu fachowego 
dla nadzorców drogowych, złożonego z trzech po 
sobie następujących sześciomiesięcznych półroczy 
z których piorwsze i trzecio obejmuje nauki teo­
retyczne, zaiś drugie półrocze ma za zadanie 
wprowadzenie kandydatów do praktyki i obzna- 
jomienie ich z przyszłym zawoaem. —  Warunki 
przyjęcia na kurs są następujące:

1) Obywatelstwo Państwa Polskiego;
2) Nienaganny tryb życia;
3) Fizyczne uzdolnienie do tej służby;
4) Uczymenio zadość obowiązkom wojsko­

wym (pierwszeństwo mają ci, którzy służyli
w  oddziaiacn technicznych wojskowych), w zglę­
dnie dowód uwolnienia od tej sinżby;

5) Ukończenie z pomyślnym wynikiem co na, 
mniej 2-gieJ klasy państwowej, lub przez Państwo | 
uznanej szkoły średrrej;

6) Wykazanie się ewentualną praktyKą w  je-j
dnom z rzemiosł budowlanych, (murarz, cieśla,
kowal, betoniarz, kamieniarz itp.).

7) Nloprzokroczony wiek, 24 lat.
8) Podoficerowie, tudzież inwalidzi Wojsk

Polskich, ccrtyfikatyści, jednak tylko z oddziałów 
technicznych wojskowych, a którzy przez Władze 
wojskowo po myśli rozporządzenia Rady Obrony 
Państwa z 6. sierpnia 1920, Dz. U. Rz. P. Nr. 75, 
poz. 512 poleceni zostaną, oraz wykażą s:ę, żo 
posiadają wajrunkl, ""w yże j pod 1, 2, 3. 5 podane, 
mają bez względu na wiek pierwszeństwo przed , 
innymi kandydatami;

9) Ponadto kandydaci przed przyjęciem ich 
na kurs, muszą poddać się egzaminowi wstępne­
mu przed komisyą na ten cci wyznaczoną, przy j 
którym mają wykazać, źe posiadają dostateczni 
znajomość rachunków, geometryi i rysunków, 1

10) Uwolnienie od egzaminu wstępnego może j 
nastąpić przez Okręgową Dvrekcyę Robót Pu­
blicznych we Lwowie, na podstawie przedłożo­
nych św !adectw dostatecznych;

11) Kandydaci, przyjęci na kurs półrocze I. i
II., winni z własnych funduszów się utrzymać, o 
ile nic uzyskają przewidzianych stypendyj i za­
pomóg. Natomiast kandydaci dopuszczeni na kurs 
półrocze 11. pobierać będą odpowiednie wynagro­
dzenie z funduszów państwowych;

12) Ukończenie wszystkich 3-ch półroczy kur­
su z postępem dobrym, daje prawo do kompoto- 
wania o stałą posadę nadzorcy dróg, któic będą 
nadawane w miarę miejsc wolnych;

13) Wolni są od kursu półrocza I. certyfika- 
tyśc' byłych, wojsk austryackieh, k tórzy  kurs dro- 
gttmisSrzów ukończyli, dalej drogomrstrze, od kur­
su półrocza' 1. i III., Którzy mają z dobrym postę­
pom dawny kurs drogomistrzów, wreszcie ■—i od 
wstępnego egzaminu na póiroczc I. wolni są dro- 
gomistrze, będący w służbie państwowej, chociaż 
kursu na1 drogomistrzów nie mają.

14) PodoFcerowie zawodowi, którzy na mocy 
rozporządzenia1 Rady obrony Państwa z 6. sierp­
nia 1920, Dz. U. Rz. P. Nr. 75, poz. 512, otrzymają 
od Władz wojskowycb 6-mlesięczny urlop, mogą 
po odbyciu Kursu półrocza\ pierwszego, wrócić na 
powrót do swojej służby i dopiero gdy się sami 
zgłoszą do odbycia kursu półrocza II., zostaną do 
niego przydzieleni.

Podania o przyjęcie na kurs, poparte alcgata- 
mi, że kandydat wymaganym warunkom odpo­
wiada, należy wnosić najpóźniej do 15. listopada 
1922 do Okręgowej Dyrekcyi Robót Publicznych 
wc Lwowie, z wykazaniem dokładnego adresu 
starającego się. Podania wmesione po powyższym 
terminie nie będą uwzględnione. Bliższe warunki 
podaje regulamin kursu, który można przejrzeć 
w Państwowych Zarządach drogowych w Mało- 
poisce lub w  Okręgowej Dyrekcyi Robót Publicz­
nych we Lw ow ie i Krakowie.

23899.

Dyrektor:

Inż. ROGOZIŃSKI m. p.

i? i  atijj 
łaipiiri? si?

w S T A N I O L  
CYNFOLIĘ

28152 w e  f i r m i e
f f iB S S Ł  1 ’i 'ó .ą ,  K .S c iu s z k l  aJ B  *  „ i le fo n  Nr. 799.

MSW N I
ręczne familijne, krawieck e i szew­
skie znanej marki o r y g i n a ł  T l e

„UiSTORSA"
oferuj; hurtownie i d&talicz- 
c~ni» po cenach fabrycznych

t i & L w a n w
FABRYKA Wv ROBÓW METALOWYCH  
i ELEKTRYCZNIE PLATEROWANYCH

L w ó w ,  u l. Ź u I iń ^ K ie g o  list
przyjmuje wszelkie reperacje sr.-brne i innych me­
tali. Specjalny dział do srebrzenia, złocenia, nikło- , 
wenie i mosiądzowania zapomocą prądu elektryczn.

23245

LW Ó W , LEONA SAPtfiSHY <t
poleca ze s w e g o  pawilonu-.

Lutów, Iwras&laa 1.
P olecam y też wszelkie części  

skiadowe do maszyn wszystkich  

systemów, iakoleż ifjjty „LsirilSf-

f ła “ i a m e r y k a ń s k ą  białą  ol wę.1

M 'yny gospodarcze kom­
pletne 

W aize Ganza 
Piła taśmowa kombmow. 
Heblarki do drzewa 
Frezerki
M otor benzynowy Langen- 

J  W olf przewoźny 12 H P  
E iektropoirpy „Sirius“ 
Aparaty do ęaszenia o nia

23932P. riaki
Fi-.ty osobowe 
Cyrkularni
Maszyny do nutowanla 
Dynamo 115 V, 66 A, 7, 

6 KW . (12 H P ). 
M o t o r  Diesela 40 H P  i 

69 HP.
Pom py odśrodkowe .Si­

nus”
Różne maszyny do w yro­

bów  bctm owycn.

asii ogień!
a le iej aparatami krajowego wyrobu „D E L F I N “ 

w ie o i Ml; 31.000'— do 48.W0-— la sztufrę, 
k co powinne.znajdować się w każdem gospodarstwie, 

pracowni, magazynie i t. p.
O ferty i iisty puch. au; Eta ;ą t3 n :e.

&9tAn b a ś n i o w y  s u ić b n ii  z n y

% „ P I L O T *
S p ó f .  *  o j ś ” . p o r .  28435

L W Ó W , U L. B A T O R E G O

K A R P I Ń S K I E G O

Z N I E C Z U L A J Ą C Y
znajduje ogromne zastosowanie w  wypad­
kach newralgii. reumatyzmu, artretyzmu, — 
migreny, holu zębów  itp. — Bolące miejsce 
naciera się balsamem i przykrywa następnie 

watą.
LA R C .R tTO R yU M  C iiE ;vl-FARM AC EU T.

T0VvARZ. AKC. FB. KARPIŃSKI
W W ARSZAW IE, UL. E LE K TO R A LN A  35. 
Główny skład d a Lw  wa i M ałoprlski wsch. 
w aptece D . j  J na Boratyńskiego — we 
Lwow ie, pla. Bernardyński 1. 23911

do kotłów parowych i  maszyn 
F U R Y  ŻELAZNE i MIEDZIANE 
F A S Y  SKÓRZANE W IED EJSKIE  

ARTYKUŁY TECMfCENE
dla w sze lk ich  g a łę z i przem ysłu poleca tm io

WEHT¥L“ Ł w f  w, S r ó a e t k a  3 6
Telef. N- 2S470

korespondenta
lilii
narodowości pclsk: s , biegłych w języku po.Skini 
i n’ emieck?ni, w pisań i na murzynie, *e zna­
jomością b ichaberyi. S ten o g ra f!' pożądana. —
Zajęcie p-południowe. Zgł srenia w firmie Antoni 

i Halsk', Lwów, Sobieshieyo 3. mLdry 5—7 \vi#c»
|2&>14r“^

ttllifii&ia | «J 1 J  1 p iM iS i
l t c  p :  j a  i  w y m i f l o i a

HAS.WIHA IHUBBSŁOrR
Lu tów , ulica J j j jH  la ó s k a  17. 27o38

'mt-- >•?

B SSiTHfei? 5-;F - “ l^rl w otomany, roz-
SSBUU.U RUliBtfW !5. kłauanki i rozmaits meble 

stole do nibvcia. or, z v.łasna pracownia tapicerska.
ZYG M U N T  HACKALSK.!, u ! Leona Sapie y 45,

23933



14 ,vVIfct\ jyO W V  Nr, c ^ io  *  a - i a  3 Ibtopade* lyza.

B C a p e i& m ; e  \Mmi f l l ir o m jg , c ia g lii dam skie  i ik s s Itb
pońci o. ny i skarpetki zimowe, ciepła bielizna myska, rękawiczki włóczkowe i ze s. utner m, kr swaty, kołnierze i mankiety, parasole

damskie i męs ie poleca na sezon zimowy znana flrnua K, B^El CZYK , obecnie 23921

V.  I S t. SO C K I, L w ó w , H&licWa 15.
Ceny bardzo przystępne —  towar p rwszej $ kości. D l *  P. T . Człon' ó w  ,,R o z w o ju ” epusi.

Z ło ta  I  s re D rn n  b iż u te r ie  s.. a l t h o l z  ofyuti sita -..
^454 LWÓW, Pasaż Hausmana 5 . Baczn>if na firm? S. ALTHOLZ i NK apuje i ip r ł^Ł »J  naisnm iennia}

TKALHIJ ,  Lwów, PieUairska S3 i , P iu rnw ców  t f  I.' I  4 J  K  iW O P iM
sa wszel de j o t  w e  wyroby, ji k r j i m  płótna, ręosniki, ohastlci, szalet sukn , cajgi, birch&ny i t. <1. —  
pod bardzo przystępnymi warunkam' Kup |rmy też wszelk ie surowce plącąc najwyżsi:) ceny. Z goto­
w e] przędzy wyrabiamy w  c^ jju  miesiąca p utną Jak tkacz na wsi. Prosimy nas tai kawie odwiedzać, 
•  przekonacie się, że będziecie zadowoleni.

z m  AB  TK3LN , Lwów. *>1-karska 53.T38bd

Płacę rzetelno ceny za stare ubrania męskie I fut a, —  un.formy, 
bieli, nę i ob wie, dywany perskie, strzyżone i kilimy używane.—  

.Mab.e, k sy, maszyny do szyć a. P łacę  na wyższe ceny za skórki za ęcze, tchórze, 1 sy, 
kuny, wydry itp. Kartka korespondenc^Jni w  sta-czy, jestem nafycbm as w domu. R w- 
nieł załatwiam z prow ncyi. R .  P O C k i ,  L w ó w ,  O r m i a ń s K a  1 9 .  28494

MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER

przyimujo w s z ik io  roboty  kuśnierskie, —  równi i  
płaszcz z  kretów  i toć do sprzede nia. 23871

KOKS
A S Ś I i W I
w Każdej ilości z dostawą do domu 
pa konkurencyjnych cenach dostar­

cza natychmiast 21910

HLSS1 JffcU mim„OPAŁ"
m hiso îj. jaL oOj Sas^hf 13.

SKLEP
ul. Chonifczgnig i. s
o b o l i  Ł O n a  „ A p o l l o 4* 

poleca: 28107
pude lka  na cukry 
kasetki na p^irsdkS  pudla na kap© yiie 

IntrotfAatCsSkles 
j  « Tf/obu p u d e le k  

8 wycinasek w  szkefsefa.

ROWĆRY Ba EKSPBST

B e r  a  u. M a r t e n a
H a m b u r g ,  G i n s e m z t K t  5 3 / ,  7.

49263

mm jM83«
z prawdziwej ALP a KI poleca

MuM  l i d  tli
Mag; zyn porcoany i szkła, 
skład ~*:racn ńsk egu i wy­

robów kuchennych

M l ,  I M  {
272:4

j OJ lim  lirPIJH
p o d  w a ra n ry ą  na miejscu PIERWSZORZĘDNY  
ZAW O O W Y  :HAM k. S**ŁX Y A L I j , A  .1AM
M B K A N I K ,  u l. J apoń ska  5. —  W y s ta rc x y  n ap isać 
korespondentką a zjawią sio nm miejsca. 27933

Pracownia ;n*ga*y iu 
obuw ;« przyjmuje za­
mówienia na ajnowsze 
fa so n y  o b u w ia  r o  oo- 
na K konkurencyjny h. 

Przyjmuje też zamówienia na bu 'y z chulowam dla 
P T . O f  c e ró w . Pracsw n lł o b u w ia  P i o t r a  S r o .  
K o w s K i e s f o ,  Lwów, Gródecka 29. 27928

lEtinSl!
z pramm wymiany 
do 6 tygodni, oras 

km ? ’ KlESZOflHOGJE pa’«ca 
HA3W IHA I M M E R G L U C K

u l i c a  J a  sfi s l l o ż i K a  7. 230*0

DYPLOM OW ANA KONSmr W ATORZYSTKA z egzaminem 
państrfówyn). uw.unlca proł. Kuna — udrt*'' LEKCYI 
gry n» FORTEP! ANIE i przygotowuje do egzaminu pań.

woweco. Zr>Of»onia m!ećxy A—A, ni. O-odecka Nr 22,
I. p. przez sanek na prawo. 982*

LADNTE PISAĆ w  14 LEKCYACH. stenogr&tfi niemieckie, 
w 36 aodzlnach; Jeżyk." francuskiego — angtelskiego lub 
niemieckiego w 6 miesiącach — poocimie sio wyuczydl 
S. NUSSDORP 8nopkowska 39 obok Szkj/y Prz.-m’ 'sto. 
wej. iRSetr tramwajowe bezpłatnie. 2S6o4;

AKADEMIK udziela łatwą metoda iozyki memkoklego — 
Irzncnsk.go f u J :nsKiego. Zgłoszenia do Adm Wiekz 
Nowego pod QU8TAW . 28378

W O l v l  P C S S 3 Y

SLL2ACA DO SPRZATANłń I Z a JĘC DOMOWYCH M łO  
DA 1 UCZCIW A; Z KSIAZKA LUB ŚWIADECTW AM I PO 
SZUKTWANA DO 2 OSÓB ZGŁOSZENIA OD QOD... 1 
DO 4 ULICA BOURLARDA 3; II PIĘTRO ; SCHODY 
FRONTOWE. 3160

AOENCI do rotsprzcdtiy obrazów poszukiwani. —  Agam yz 
Lw 4w ; Katnpiana 9. '  279tń

PO R7ADNY WOJNICA znajdrłe stale zalecie w  koSiłornl 
na ZurtskidB M eszkanłe. >eał dwtatło ns tałetseo 2*213

PO SZLtflljE  Sł IJ/.ACA z gotowaniem do dwojga osftb — 
ze iwtadectwami Rubinste'nwwa, Wronowska 10. I p., 
od 10—4. te). 28437

POSZUKUJĘ SŁUŻĄCA do wszystkiego ze 'wiadectwamł do 
dwolga oy-ftb Fruchsowa, Szeptyckich 19, II p.. TH.cIe 
arhody; od eod* IP—4 28438

DOCHODZĄCĄ potrzebna —  dalę mieszkanie. Sykstuska 43 
A. II p. 23439

SŁUZACA uczciwa potriiwbna ZARAZ Sadownicka 8. I. p. 
na lewo. 28236

P a NNI uzdolnione w SZYCIU BIELIZNY —  przylmle 
SZW a LNIA —  Teatyasiu 1 A. 27763

TOfiI3ZtiBNA PAWNA ao obsługi, Cukiernia płaci 
Bcraardyńsid 3. 28510

PIRZY-LMęt zdolnych czeladzi szewskie!, robota 
kotkowa. Pracownia obuw2a Ernesta Ccntnerai 
Żółkiewska 67. 28509

KJANCELARYa adwokata Hlavatego 3 Maja' 6 po 
szukuje od dnia 15 grudnia rutynowanej raaszy 
nistki obeznanej z manipulacya kancelaryl ad­
wokackiej. 78496

« IA U X ^

CCcole de P̂ nse j  Sf. HlsmczynsuisKlega
Ml. L in d e g o  5. — W pisy od 5— 8. —  Najnowsze 
kreacja tan.czne. —  Ścisły dobór towarzy twa.

i  ;585

'POSZUKUJE SIĘ zdolnej, gospodarne Jkuotiarki z 
oobremi świadectwami. Zgłoszenia; Supińsk'ke- 
go 5; I. p. na lewo. 28523

...j»)»4iw »iin8iwwa
KTu  CHcE SIE WZBCOACIC, żyć bez trosk j zepewnić 

<łohrą p r*y szło4ć swej rodzi^ło, nł«ch się ruitychmjast 
do słuiby W charakterze podróiająoeeo —■

Początkowe wynajrodzen^e miesięczne w wysokości 
300 000 marek kontraktowo zaprwniore Ludzie wvm o. 
witJ ł enerirtrznt Jtkotci zawodowi zastępcy mają pJerw
szeńsbwo. NaieżvOe o dokumentowane podania wrai z {o .
t-ojrmfią przyjmuje z crtecznoścj obrońca M^daiewlcz yr 
L «z ł i fe .  Nowy Rynek 35 (Województwo Poznarisk e)

— ....... mam  m    ...    2390̂ IW

SŁU ŻĄ C A  um ejąfcn dobrze 5">tow-ć do 2 osób; 
łv  k o  z dobromi św 'adettw *m i po^znk; wana. Do­
bra płaca. Zą-łoszonia od god i. 9 — 11 i 3— 5 ilica 
Sło żackiego 4; III piętro — drzwi nr. 7. 3146

KURS KWALIFIKACYJNY POW TARZAJĄCY 
JCWICZA T

ZACH AR. 
«42S

ł. A. BACZFWSIU w Znłesienhi kolo 1 'Owm posr.ukule ko 
biet do mycłs flusick | r »otn|c dc fabryki likierć' —i
: igło a ea ii we tabryce w Zalei uenłu. 73691

UCZFJ* pieeamoiuy —  najdefo pomoc. SZTUKA »,OSCl” T*. 
NA, plac m  1. 7. 2»66d



W lE K  n U W  i4r. .. >.n's ó  i s o u m  ig zń

P R A K T Y K A N A  intel.. poszukuje « 'k  do M ajaz^L j Konfek. 
cvt Uamskicl D EISENBERGA. p i y  ul. Jagiellońskiej
Nr. 11 A , Ogłoszenia między 10—11 a 3—4. z8642:

SŁU ŻĄC E  ao \vszy9tkiego I M A N IĘ  Intel., p o ­
szukuję. Kurkowa 42. 26Ó31.

SŁUŻĄCEJ DO WSZYSTKIEGO dli 2 państwa. 6 1. dziecka
poszukuj Zgłoszenia od 12—4; Potockiego 20, II. piętro, 
na prawo. 28583

P A N N A  DO SK LE PU  Stanisława Abla, Lesronów  Nr. 11- — 
*ostan e przy jętą -  28579

FABRYKA LUSTEk , przy ui. bykstuskiej 1. 8 — 
w podwórzu, poszukuje chłopców 1 dziewcząt 
od lat 14. 28633.

POKOJU solfdnie umeblowanego z osobnym wchodem w 
4ródm eśuu poszukuje 3% zarai, Warunki wedle umowy 
Zgłoszenia do Przedsiębiorstwa techniczno — . hand.owrga 
ulica 2ulińskjego 7. 38069

KASYERk A DO SKLEPU Stanisława Abla* Legionów 11 — 
zostanie przyjętą. 28578

PANNY DO DZIECKA na pół dnia 
Pofockk-go 8.

poszukuje Dr Frjed;
28619

POSZUKUJE służącej do wszystkiego. Kopernika 
30, II p., na prawo. 28645.

CHŁOPAKÓW do , oinosr.cnla OAZET 
Dzienników Buchstaba, Lewoców  21.

poszukuje Biuro 
28618

f :O Z '«3 1 T  i

KTO POŻYCZY 250 tysięcy marek dam obiad za 
procent. Zgłoszenia do A  dni. pod JADALNIA.

28543

POŁOŻNA POLECA SIE PA M M  POD DYSKRECYA- — 
1 "O NA  PAPIFHY 61 -  PARTFR.  S»91

ZaMIENIE 1 pokój z komfortem, z osobnem wejściem — 
w śródm'eściu, z meblami lub bez za pokój i kuchnię — 
w  pobliżu Dworca głównego za dopłatą. Zgłoszeń a pod 
MŁODE MAŁŻEŃSTWO do Adm. Wacku. 28602;

POKÓJ z osobnem wejść'erą do wynajęcia dla 
zamożnej pani.. Wiadomość u p. Kulczyckiej —  
Kasztelańska 3. 28629.

AGREGAT 65 walt 30 amporów sprzeda mechanik L *w W  
Lwów, Michała 6. 2537#

,.OLLA‘ , 6 AJPEW NIEJSfE PREZERW ATYW Y POLECA 
OROOUERYA MJ?A R E " HEN A. LW ÓW  HALICKA 12 

  —  ZS036

REALNOŚĆ SŁONECZNĄ Z OORODEM sp n ed a « W tł io» 
mość; ChOfążczyzna 10, Sklep elektrotechiliczay. 38196

MASZYNĘ DO SZYCIA nożną, ręczną Singer*, aprac&uu) 
.Pastorski —  Pełczyńska 7. 2&4M

DWAJ KUPCY postukują Jetten lub dwa ełegmacko umeblo_ 
wane pokorę z oeobnem wejściem Cena obojętna. Zgło­
szenia pod M. F. do Adm. Wieku. . 28627

BSS!£ ! P G S A 3  P C 1 Z U S U J A - t J M

ASYSTENT FARMACYI poszukuje poshuy aa prowjucyi — 
KANCZUGER -  PRZEMYŚLANY. 2Tuu

MECHANIK — SZOFER, mówi języIdem angielskim, fran­
cuskim. niemieclóm; ruskim; p-iskim; tureekśm z dobre- 
m świadectwami we wszystkich Jeżykach — poszukuje 
dóbr, gt zajeda lano szofer —mechanik. Hbca Wronowsk" 
Nr. 7. JOZEF. 28040

OSOBA w  średnim wieku, poszukuje posady za 
gospodynię ao księży i na wyjazd lub za do- 
zorczynię do kamenicy. Anna Łacna, Nowo- 
slółka, poczta Bródki. 28580.

MOCHNACKIEGO 26 — Kredens. _K i--sla do sprzedania -a 
Oglądać można od godz. 1—3_del, II. piętro — ptorwnzó 
drzwi. *5SJ?5

SPRZEDAM Okazyjnie; todowni* pokojową yjrwuc i  i ł  
maszynę do szyda ręczną spód lutrzany LISI — tó» 
teczko d t ijc :nne. Jabłonowskich 6, p t fw sze  pŁRrj -4 
na lewo. —

■AMERYKAŃSKĄ M tSZYNĘ DO P IS A N I* niyw am  *. ic- 
dam Handlarze wylduczenl. Ulica Boczk"wsklee» Wr. t|
II. p. drzwi 12. zedporedntem. 'a w S i

ZAKŁAD Lf.NTYS.l.YCZNY lub domek z wojnom 
ntem knpfc zaraz L fsty pod ZAKrAD . Biuro _Oirto«j*d 
Buchstaba. Legionów 21. 5B63<k

AKUSZERKA przyjmuje zamówienia; uaifela poi aa poo dy 
skrecyą; Bartosza (Nowackiego 11A; M. TKACZ. 23708

M ŁYNY nowe MONTUJE 1 PRZEPROWADZA REKONSiRU 
KCYĘ młynów o przestarzałych systema :h do podwój­
ne! wydajności. KORNEL ŁOPATYŃSKI. STRUSÓW.

_______________  23913

ZARZĄD dóbr Jarhorów, poczta Monasterzyska,
wyclziarżawi kaitohKowi młyn wodny o 4-recb 
parach kamieni. 27982

POSZUKUJĘ 07 erżawy 5— 15 morgów ziemi lub 
cale g.isp t darrtwo przy wymienionej iiośei zie­
mi koIc Lwowa. Zgłoszenia: Zimorowlcza 1 —t 
Sklep kwiatów. 28504

AKUSZERKA UDZIELA P n RAD - PRZYJMUJE PANIEi 
-  70W SKICH DZIECI 7; (PO LNAj.____________  2534"

ARTUR SMUTNY, stroiciel fortemanów. Chmielowslcego 6; 
przyjmuje strojenia | reparacye- 28610

SZUKAM POŻYCZKI 1 miliony marek zaraz —  dam za­
bezpieczenie: złoto; platyna; makaty Oferty do Adm.
Wieku pod GW ARANCYa . __________ ?86P3;

W iSTĄHĘ do większego przedsiębiorstwa, maga- 
zyneryl etc. Zgłoszenia pod PR AC O W ITY  do 
iA.ctm. Wieku. ... _ 28630,

DLA BARDZO BOGATYCH LUDZI! Osoba starcza, z bar­
dzo dobrej rodzłny — pierwszorzędnych form towarzy­
skich — za dobre utrzymani© — wprowadź? w dom zw y­
czaje ł sjttfsób życia sfer wyższych. Zgłoszenie: Lw ów ;* 
ul J-lstap*da 46. od 5—4 popoł. 28646

RUTYNOW ANA siła biurowa, z  p:ęcioietmą prak­
tyką bfurowg, baidzo biegła maszynistka —  r>o- 
szukuje posady. Zgłoszenia pod Ja  do Adin, 
Wieku Nowego. 2SM9.

iONCESYA na jnas—.łw o  j .x r ;* c tw o  do wydzierżawienia; 
Umowa osobiście. Zgłoszenia do Adm. Wieku L ISO W A;

—28593;

OgnrRZEOAiM przed kupnem 1 przetrzymywaniem 
skradzionej ml dn a 25. patdLderntka, czteromle- 
slęczn.ej, bronzowe] suczki, rasy legawiec. —  
Augustyn, Sadowntoka 57. 28623

DO LOK/.LU w  cer.:rum — nactaiąe go sip na hm ov.uk 
sukna — bławatnych .ub gK—... yj — sporni* fachowiec 
l  10—l# mi ponst kiwany Łasa.we w'adc*nośc> pod 
C r  A do Biura 3«|eimlk6w Schtrera, pasati Hnusmana; 

_    _    28534)

H 9B S Z K T 19SA i  E I I - S P Y

Sa 4VIIQ®Ę pomieszkanie zR ione t  3 pokojt, przed 
pcAdu i kuchni z kcyrdortem w śródmieściu za 
pomieszkanie takie same lub większe w c_ęści 
ruchliwej dzielnicy trzeciej lub ulicy Gróde­
ckiej. Bliższymi intormacyi udziela a grzeczno­
ści Glaserruan, Fykstuska 19. 28573

KAMIENIE duiy poi.i| % I— '- , a  w  ] r. .m yi' u  takie w* 
1,-rowK ŻClosienta Wiek iłowy pod JNU9 38383

DO ’VYNAJECIA 4 UBIKACrl NA )*U  w okodicy Jorau 
towar-we«t Zgiorztalat Ble4tr, Lwów, SnJauecluch 4;

5400

INTELIG. wykwaTf. handlowiec z  branży wianu—kęorra f.: 
iclolny balotowlec ofi er — kawaler, ufeposslbł jwanel 
prces7'oścl — uprasru W  P. Kupców o udTie^u-''. mu 
pomady — może być I fnnei oranży —  także reflektule na 
"rwnde .jlurowo—handlową. Z*loszeata pod ZDOI v y  do 
Adnt. Wi-ku. 25595;      |

S S I H  K .^ Ł 2 2 N S T W a
*

KAWALER lat 30. ślusarz, na rządowym stanowisku, ożenf 
sfę z Panną do lat 25 z pocagicm —  pierwszeństwo mają 
z prow4ncy? Adres: R. P.. Lwów, Matejki 8. 28534;

KOZA CZARNA, bearoina. Wała plama na boku —  wyszle 
30. października Znalazca raczy łaskawie oddam za w y . 
nagrodzeniem 5.000 Mk Plac Strzelecki 10. 28582;

POŁOW Ę DOMU parterowogo (budowany w r. I fb fl aaeh 
blaszany, przy ulicy Paulinów g ó rw  do wreedaoła. — 
Wiadomość w  Biurze Ogłoszeń ALOJZY JACÓB1. LW O W i 
ZIMOROW ICZA 14 !Stt

SPRZEDAiM SYPIA04IE, gabinet kancelaryfny —» 
garnitury salonowe, rozmaite meble. Lelewela 9 
Sadfowskl. 28c2S.

SYPIALN IA  —  JADALNIA — 2 łóżka tlete — brstr* w  zło­
conych rarnata — : ol no jadalni — garmtur khnamrT da 
sprzedania. CHORAŻCZYZNY 2Y parter. *8 6 *

KOM(lJL ETNA JADALNIiA sypialnia, kasa < d o ­
trwała, urządzeire kuchenne w  doNrym stadle 
do sprzedania. Skarbkowska 27, I. p. 2862?

Zn a KOM iTE — krzyżowa P Ia NINu . zagraniczne) «*-. /■' —  
sprzedam. Smutny — Chmletbwskiego 5. M ł l

REALNOŚĆ DO SPRZEDANIA; 4 morgi ogrodu — J<m*  — 
stodoła — ąad młody Itd. Cena na miejscu P. Ko ?ecl>ai 
KONOPNICA. . Złmna woda. 2860»

PARCELĘ narożną sprzeaa właściciel: Potockiega M-, MÓ08

StURZEDAM 30 okieti 
ul. Mikołaja 2.

sieczkarnie kieiałowtj 
1 38598.

S E ss. S K U i » ł « P  * S P R Z S 9 A Ż  J

SPRZEDAM pól dwuplttrowej KAMIENICY, ulica Tarnow­
skiego. Wiadomość: P-ńsJca 2. drutfe plctro. 2818i

KUPUJĘ NOWE I UŻYWANE MEBLE. — ZIEL i n SKI. ulica 
KOŁŁA^AJA 5w 27793 |

D o  HPRZEDANIA W IERTARKA SŁUPOW A nowa. uzybko
Mąca. Wiadomość: Bognała—skłego 6 .  Koczoclk 28201 j

SYPIALNIE WIEDEŃSKIE — JADa LNIE —  KLUBY — ! 
lot d e  — kaaedaryt — biurka — stoły — szafy — kr»«_ 
Kła — omsrv — kasy Nr. 2 I 3 oraz antyk,' mahoniowe 
KOŁŁĄTAJA J, stolarni- w  podwórzu 27792

DO SPRZCDANia! KaMiENIOA ayuptątroyę- — elektryka; 
-ała wobia — iiainla — wc-ownta - stodoła —  1 >dv>wn|a 
6 morgi pola —  2 sadu — mórg lasu — morg stawu we 
Lw ow ie — cena 701000.000 Mk. — KAMIENICA dwupją. 
trowa komfort -  cena 25 000.000. — DWIE PARCELE i  
J44 sążnL front Sadawn^k1̂ ' — KINO aa prowmcy.i do 
brze prosperujące sprzcidan lub wydzłeriawle. — F A R R Y- 
KA CZEKOLADY, CUKIERNIĘ sprzeda lub spólnjka z o . 
tówką 4.000 000 Mk SKLEP urządzony przy rilchl iwel 
nlłcy. AJENCYA, LW Ó W , CHORĄŻCZYZNA 27. 28238

PATENTOW ANY PIEC diugobatny OEBURT. sfra owhlW* 
1000 m3 zimełpie nowy -.kszyln^e do sprzedania. Windo, 
mości z y-zecznoścj: Łdazki B a n  Depozyrowy "lica
KOŚCIUSZKI 8. _______________________    *S604

SPRZFDAM M ASZYN" do rcbfcma POŃCZOCH w dobrym 
stanie BŁONIE JANOWSKIE L. 19.

SPR7PDAM okazyjnie W ILCZURA czyste! rasy. Sfenkłewlc* 
GRÓDECKA 5 3 . _______________________________________ 2S628_

MŁYŃSKIE maszyny 1 pr-vbory; motory, gazę stw łcarską 
prawdziwą pytUnt wełnianą: talki z  oknrdamł: paty
T podeAsla)e; gurty dostarczy Inżynier Landau alłęa R 'ma 
nowicza II. 283W

MAOIEL dwnwałkowy acnowy solidny do sprzedania: utleń 
I Stndska 12: Lw ów  SS5J1

SKLEP SPOŻYW CZY do sprzedanta. Wradomnść * c a  Leo 
na Sap!ehv 28 w  cklepie KLINIKA OALANTF.RY1 28501

DO SPRZEDANIA 2 parcele; Bogdanówka 55, Lesjow.
28502

KUPIE stary dom opróżniony. — Wiadomość pod CiOTOW 
KA Wieku _łIov."y_____________________________  ________ 28525

KJUPiĘ maszynę do rooietiia pończoch Kr 13. —i 
I Wiadomość ul/ca św. żofjl 14; parter, drzwi nal 

lewo. 28539 •

M STEINHAUS, Lwów, Krasickich 18 A, poleca PRASY
. DO SIANA. 28478

CEOtELNiA KRFOOWA, w 1914 budowana, obok stacji 
koi w Małoralsoe WscLodnlel, g domem u4esztąLrym; 
w petuym ruchu. Cena za całwid 100,000.000 Mk.. ewen. 
atablbe poltzw do w ólki. Biuro 41W 0IU TA . OSSOLIŃ­
SKICH 11. 2347'

DO STR2EDANIAI B.ćZUCHOWICE, W ILLA  „  14 poko. 
jacn — ozętc|o>wo umeblowana i budynki; ogród z sa­
dem Dochód 2.000.000 Mk. rocm|e. -xn_ 20.000 000 Mk. 
FABRYKA W ODY SODOWEJ we Lw ew io z  wszei jerul 
Bamodzśaml. cena 9.000.000 Mk. BIURO EW OLUTA — 
t SfeOLIŃSKICH II . 28474

MASZYNĘ do szycia; Płaszcze średniej wfeUtośoi now j tą 
nto; kwiaty *  dnie krzak) sprzedam; —  o tao Marya 
c it  5» ID  pietra. 783S7

M STEINHAUS, LW Ó W , KRASICKICH 18 A, poleca sowy 
niotc DIESLA 40 Hd. ___________  28477^

SPRZEDAM KREDENS pltjkny — SYPIALNIĘ — SALONIK, 
Małeckiego 4 — parter prawy. 28453

MOTORY, dynamoinaszyny. rozdzjehii.ee; źarówld 65; HO 
120; 160 1 220 woltowe; przewód”  jnłedziane ...eony  
central* ! te we wielkim wyborze u firmy E. HAUSMAN 
Lwbw, Pasaż Hansmana. — Kit83

DO SPRZEDANIA! 7RZEAV. DOM parterowy z,» sadem =3 
komfort, 20 pokot, 11 wolnych zaruz d< sprsedanfa. veua 
15,oc XX) Mk, IR1URO EW O LUTA; OSSOLIŃSf ICH 111 

        28476

KAMIENICA 3 piątrow- orne mieszkanie tpofcój z  Kuch., 
niąj w  okolicy śródml Icła prąy tramwalu, s pOwOs. 
wyjazdu sprzeda tanio FORTUNA, Lw ów, Frydrychów 8,

— —  •— . —  as-*5#



10 „w iŁ K  N O W Y *  Nr. o ^ i i  z arna ó  listopada iyz:a.

w  o lbrzym im  w y b o rze  n&degziy 
do znanej z taniości nrm y ^  i

H. b. GRUNSUiNM sl^AŁM 3
naprzeciw Domu Towarowego i b iu r a  K o le jo w e g o  „ O R B IS “.

23909

K a żd y  leharz ordynuje przy wszelkith cnoroboeh dróg oddec iowyth, uporczy­
wym kasziu i t. d., najl pszy jedynie wypróbowany Środek 2/919

SuuFOCOL" .jiftDKDor r "
Z a K l a d y  o b e m l o z n e  X .  A . O K O O N ,  Sp. z ogr. odp. we Lwowie, ul. Liat e o 6.

99

Miuzyny do pisania me i uijwaai
na shiadzSd pa cbnacb przysląpnych
P rzyb o ry  do maszyn, jak taśmy, kalki itd. 
Specya lny Zakład m echan iczny dla napr jw 
i rek m strukcyl w sze lk ich  m aszyn biurowych.

AllDMt K o l  « z a  Kslusha/o
.7706

elektryczne, dynamomaszyny, materj&ły 
elektr., żarówki automobilowe 6,8,1Ui12 
Volt, żarówki oszczędn. 110 i 220 Volt 
poleca ze s k ł adu  f i r ma  f fa n n n  
bcslkert, Lwów, ulica Lindego I. 2. —

23791

IBS

TO NIE JtłST KEKLAMA!
U cz p ra w d łiw e  I

ZAWIADOfrieMIE D LA S tAN C W N YtH  P. T. P A N
*.e nadszedł olbrzymi transport najnowszych i najelagańtszych 
modeli: sweterów, jemperów, suki n jedwabno-trykotonowych, gaoardy- 
nowych oraz wszelk ch itrojów damskich —  do znanej z taniości firmy

l V ttBiei Mi. Witali S
naprzeciw Domu towarowego i Biura kolejowego „O  R . B  1 S

ir i Domimo wzrastającej drożyzny sprzedaje takowe prawie za bezcen i

Sweftry dimsKlB od13-4UPMo*
SvBtery uiskis od 6.999 Pip.
JBiDDEry WBlnianB od 8.800no-

23879fil — — — — — — — — — -
* Uprasianor Sz. P. T. Panie przekonać lie bez przymusu kupna. —■ W atn e  dlei h u r- 
I to v~ nikóur ! Posia .om y również & SBT o l b r z y m i  d i i a t h u r t o w n r .  S8W

Owaga! {9 Btifi oa 09 w. i. pspul. mmw no i&m moli

i ró ż n e  K A S Z E  (h reczan ą ,  
jęczm ien n y , ja g la n ą ) sp rze ­
da j e  w a g o n o w o  i w o rk am i

ft
L»U U H  . H U  fi

Lsids, nichieuflsza &  teik
28393

HACZYftift Msusie
B M A L iO W A N E  1 A L U M IN IO W E

JtóiKa fceiazns i
poleca M a rian  KOSCIU1C
Lw ów , u liot C iarn ieck ie {(o  1.

WALCE MŁYHSKIE S I S  =
i porcelanowe 4 O X 850 — sprzeda okazyjnie „ TO-  
P A S “ , Lwów , Kraszewskiego 19 a. 23487

27f«fO

BYHGRAF
zakład artjrat. graficzny pod 
:;rmq Lwów, pL
Trybunalski 1, prówadz. przez 
plerwszoizędne ty fachowe, 
wykonuje artyst. klisze wszel­
kiego rodzaj u jedno i v i—jej ko­
lo. jowo dla ilustr *cyi d sl arty 
styczry-.b, książek naukowy h, 
d;—inników. czasopism, anon­
sów, cenników i w idokówek. 
Zamówienia wykonuje w  cynku, 
miedzi i snos’ jdzu, po cenach 
konkurenc. Wykonanie staranne 
l w  oznaczonym tsrminle. 23916

TiidUeb nagrubkoafi
c z u k o w  e i metale e wyk >nuje o 30®//, taniej ja 
wszędzie 3. S A N D  W id , Lwów , Pasaż Mlzolaach

JiaiM /tość pocztową op łacon o  irm utenk . WydowM mWtek sty , 'mą

i>m kkir  Sptffc  d w k  ,* > «* • * , -d, H M L  4,

monogramy —  
pieezątKi k a u* 

ab

23844 1
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